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Zderzenie roczników
W marcu przedszkola przygotowują się do zapisów nowych dzieci do grup. W tym roku 
zachodzi ryzyko, że zabraknie miejsca dla dzieci najmłodszych - w wieku 3 lat. Wszystko 
przez niespodziewaną i dość dziwną decyzję rządu o odroczeniu reformy oświaty o dwa 
lata. Z problemem zaznajomione są także przedszkola w powiecie golubsko-dobrzyń-
skim.
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Zgodnie z pierwotnymi za-
łożeniami reformy obowiązkiem 
szkolnym dzieci 6-letnie miały zo-
stać objęte od września 2012 roku. 
Jednak rząd ugiął się pod presją 
rodziców i opóźnił wprowadzenie 
reformy Czym to grozi? Przede 
wszystkim tym, że ubiegłoroczne 
5-latki, które rozpoczęły naukę 
w zerówkach będą mogły, ale nie 
musiały od września iść do pierw-
szej klasy. Jeśli rodzice masowo 
zdecydują się nie posyłać pociech 
do szkoły, miejsc w przedszkolach 
może zabraknąć dla trzylatków:

- Przedszkole musi zapewnić 
miejsce dzieciom, które pozostaną 
w zerówce na drugi rok. Faktycz-

nie może się to odbić na najmłod-
szych dzieciach. Zresztą nie jest 
to nowością, ponieważ już w po-
przednim roku to właśnie 3-latki 
były najliczniejszą grupą wśród 

tych, dla których zabrakło miejsca 
w przedszkolu - mówi dyrektor 
przedszkola w Kowalewie Pomor-
skim Joanna Piasecka. 

Zapisy do kowalewskiego 

przedszkola rozpoczęły się 1 mar-
ca i potrwają do końca miesiąca. 

Wszystko zleży od rodziców, 
którzy sami ocenią czy posłać 
swoje dzieci do szkoły:

- My przygotowujemy ocenę 
gotowości szkolnej każdego przed-
szkolaka, która ma dać wskazówki 
dotyczące tego w jakim stopniu 
dziecko gotowe jest do pójścia do 
pierwszej klasy. Jednak decyzja 
należy do rodziców. Z rozmów 
wynika, że większość zdecyduje 
się pozostawić dzieci w przedszko-
lu. Wiele miesięcy o to walczyli. 
Zmiany w koncepcji rządu spo-
wodowały sytuację, w której przed 

6-latkiem stoją trzy opcje: pozo-
stać w przedszkolu, iść do szkolnej 
zerówki lub iść do klasy pierwszej 
- mówi Elżbieta Błaszkiewicz, dy-
rektor Przedszkola Publicznego  
nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu.

Zamęt prawny powoduje tak-
że negatywne konsekwencje dla 
budżetów samorządów. Na dzieci 
objęte edukacją przedszkolną nie 
przysługuje subwencja oświatowa, 
zatem oddziały przedszkolne są 
utrzymywane z budżetu samorzą-
du i przy pomocy opłat rodziców. 

Piotr

Wołyński
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Dni ciężkiej pracy
W ciągu ostatnich dni strażacy interweniowali przy aż 20 razy. 
Najwięcej było problemów z wodą. Mundurowi wypompowy-
wali wodę z piwnic, przydrożnych rowów i ulic. Odnotowano 
też pożary sadzy w kominie i zwisającego konaru drzewa, który 
zagrażał bezpieczeństwu na drodze. 

Redakcja 
słucham
Czekamy na telefony pod numerem  

56 682 26 80 i e-maile pod adresem:  

redakcja@wpr.info.pl.

DYŻURY REDAKCYJNE
- w środę w godz. 8-12 Adrianna Błaszkiewicz
- w czwartek w godz. 8-12 Karolina Rokitnicka
- w piątek w godz. 9-13 - Piotr Wołyński
- Jestem przeciwko fotoradarowi. Od pilnowania tego, by kierowcy jeździli zgod-

nie z przepisami, jest policja. Nasze miasto jest codziennie obstawione policjantami.  
Straż miejska ma dużo innych zadań do wykonania i niech się nimi zajmuje. 

- Ja jestem nie tylko przeciwny fotoradarowi, ale także działalności Straży Miejskiej 
w takim wydaniu, jak widzimy w Golubiu-Dobrzyniu. Wszystkie jej prace są skupio-
ne na karaniu ludzi – za wyrzucony papier, psa bez smyczy, nieodśnieżony chodnik,  
a teraz jeszcze prędkość. Oczywiście kary nie dotyczą wszystkich. Burmistrz jadący sa-
mochodem pod prąd, karom nie podlega. Czy ktoś kiedyś dostał od naszych strażni-
ków jakąś pomoc? Wiele lat mieszkałem w Stanach Zjednoczonych, często jeździłem 
do Francji. Tam straż miejska jest, ale służy ludziom –  kieruje m.in. ruchem, a to ważne 
dla osób starszych i dużych grup, które mają problem, by przejść przez jezdnie. W Ko-
walewie Pomorskim burmistrz zrezygnował z powoływania straży, jasno mówiąc, że 
działania nie są efektywne i szkoda na nie pieniędzy.  

- Jestem kierowcą od ponad 40 lat, przejechałem 3 miliony kilometrów. To co 
widzę w Golubiu, przechodzi ludzkie pojęcie . Nic nie jedzie, nikt nie idzie , a trzeba 
stać na czerwonym świetle. Wystarczyłyby światła pulsacyjne, a jeśli jsygnalizacja to z  
lewoskrętami i strzałkami. A tu jeszcze pomysł na fotoradar! Może jeszcze ORMO?

Od początku roku w naszym 
powiecie doszło do ponad 50 miej-
scowych zagrożeń, nie wliczając kil-
ku pożarów. Mundurowi najwięcej 
razy interweniowali przy wypom-
powywaniu wody z zalanych piw-
nic, przydrożnych rowów oraz ulic. 
Przykładowo zalane piwnice i po-
sesje były w Antoniewie, Działyniu, 
Mazowszu, Nowogrodzie oraz Wiel-
kim Rychnowie. W Podzamku Go-
lubskim oraz Szafarni woda zalegała 
w rowach. Funkcjonariusze wypom-
powywali też wodę z jezdni na ulicy 
Żeromskiego w Golubiu-Dobrzyniu

Topnienie śniegu w zeszłym ty-
godniu spowodowało, że na dachu 
supermarketu w Golubiu-Dobrzy-
niu zrobiła się dziura. Woda zaczęła 
wlewać się do sklepu. Wezwani na 
miejsce strażacy zabezpieczyli teren. 
Sklep został zamknięty, a dzień póź-
niej naprawiono tam dach.

W związku z silnymi podmu-
chami wiatru w piątek w Szafarni 
konar przydrożnego drzewa zagra-
żał bezpieczeństwu na drodze. Zo-
stał on usunięty przez strażaków. 

Zmieniające się codziennie wa-

runki na drodze spowodowały, że 
doszło do kilku kolizji drogowych. 
Jednego dnia odnotowano tempe-
ratury dodatnie, które skutkowały 
roztopami. Kolejnego dnia wiały 
silne wiatry, padał śnieg i tempera-
tura była minusowa. To wszystko 
powodowało, że między innymi 
w Krążnie bmw wpadło w poślizg 
i uderzyło w drzewo. W Kowalewie 
Pomorskim toyota w podobnych 
warunkach wjechała w słup oświe-
tleniowy przy dworcu kolejowym. 
Konieczna była pomoc strażaków.

W piątek w Golubiu-Dobrzyniu 
na ulicy Lipnowskiej z jadącego sa-
mochodu wyciekł olej. Mundurowi 
musieli usunąć plamę z jezdni. Za-
grażała ona bezpieczeństwu. 

- Interweniowaliśmy także przy 
kilku pożarach. Ogień wybuchł 
w piecach między innymi w Mlewie 
i Mlewcu. W ostatnim czasie ogień 
pojawił się w kominie jednego z do-
mów w Szychowie – mówi starszy 
kapitan Karol Cachnij z Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej w Golubiu-Dobrzyniu. 

Szymon Wiśniewski

Kilka miesięcy temu, jeszcze 
w ubiegłym roku, po raz pierw-
szy pisaliśmy o pomyśle utworze-
nia we Wielgiem, przy Ośrodku 
Szkolno-Wychowawczym domu 
dziecka dla najmłodszych z nasze-
go powiatu.  

W ramach robót z dawnej sali 
rehabilitacyjnej, komputerowej, 
piwnicy, zaplecza kuchennego oraz 
jednego mieszkania służbowego 
powstało łącznie sześć sypialni, 
dwa pokoje do nauki i zabawy, 
węzły sanitarne, trzy pomieszcze-
nia dla wychowawców oraz pokój 
gościnny. 

Starostwo powiatowe zdecy-
dowało się na powołanie domu 
dziecka przede wszystkim ze 
względu na koszty utrzymania 

dzieci w placówkach poza powia-
tem. Roczny koszt pobytu dzie-
ci z naszego powiatu w domach 
dziecka wynosi około 720 tysięcy 
złotych. Według planów na przy-
szły rok miał on wynieść ponad 
900 tysięcy złotych. W przypadku 
powołania placówki we Wielgiem 
koszt wyniesie 660 tysięcy złotych. 
Nie dość, że będzie taniej, to do-
datkową korzyścią jest stworzenie 
kilku miejsc pracy. 

- Ze względów na przedłu-
żające się procedury administra-
cyjne na uruchomienie domu 
dziecka musimy poczekać jeszcze 
kilka miesięcy. Ponadto trzeba też 
wybrać dyrektora oraz nauczy-
cieli, którzy będą opiekowali się 
dziećmi – mówi Jacek Boluk-So-

bolewski, wicestarosta golubsko-
dobrzyński. – Dzieci z naszego 
powiatu będą mogły pojawić się 
w naszym domu dziecka dopie-
ro wtedy, kiedy wygasną umowy 
z innymi domami dziecka. Najko-
rzystniej będzie, kiedy dom dziec-
ka zacznie działać od nowego roku 
szkolnego. 

Przypominamy, że w domu 
dziecka mogą przebywać dzieci 
i młodzież, które nie mają praw-
nych opiekunów. W przypadku 
kontynuowania nauki podopiecz-
ni mogą korzystać z opieki domu 
do 25 roku życia. W przeciwnym 
wypadku po ukończeniu pełnolet-
ności muszą opuścić placówkę. 

Szymon Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Dom dziecka od nowego roku
Dom dziecka we Wielgiem zacznie działać w ciągu najbliższych kilku miesięcy. Opóźnie-
nie w otwarciu związane jest z przedłużającymi się procedurami administracyjnymi. 

W listopadzie ubiegłego roku 
pisaliśmy o tym, że Marcin Lutow-
ski z Bydgoszczy został nowym 
prezesem spółki „Szpital Powia-
towy w Golubiu-Dobrzyniu”. Za-
stąpił on Artura Piotrowicza, któ-
ry został odwołany przez zarząd 
spółki. 

Prezes Lutowski pełnił swoją 
funkcję jednak tylko trzy miesią-

ce. W zeszłym tygodniu złożył re-
zygnację. 

- Byliśmy zaskoczeni decyzją 
prezesa Lutowskiego. Argumen-
tował, że rezygnuje z powodów 
rodzinnych – podkreśla Wojciech 
Kwiatkowski, starosta golubsko-
dobrzyński. – Jako główny udzia-
łowiec spółki nie musimy ogłaszać 
konkursu na nowego prezesa. Bę-

dziemy rekomendować zarządowi 
spółki na funkcję prezesa Michała 
Kamińskiego, dotychczasowego 
głównego księgowego. 

Michał Kamiński w golub-
skim szpitalu pracuje od dziesię-
ciu lat. Więcej o sytuacji w szpitalu 
napiszemy już wkrótce. 

Szymon 

Wiśniewski

      Powiat

Prezes szpitala zrezygnował z funkcji 
Marcin Lutowski, zrezygnował z funkcji prezesa spółki „Szpital Powiatowy w Golubiu-
Dobrzyniu”. Był prezesem tylko trzy miesiące. Może zastąpić go dotychczasowy główny 
księgowy spółki Michał Kamiński. 

W miniony czwartek około 
godziny 23.25 policjanci pojecha-
li sprawdzić domek letniskowy 
położony w Golubiu-Dobrzyniu 
przy ulicy Sokołowskiej. Z infor-
macji jaką odebrał dyżurny jed-
nostki, wynikało, że w budynku 
znajdują się nieznane osoby. Gdy 
funkcjonariusze przyjechali na 
miejsce, w domku zastali 38-let-
niego mężczyznę - mieszkańca 
gminy Rypin. Miał on przygoto-
wane do wyniesienia narzędzia 
i inne cenne przedmioty. Został 
natychmiast zatrzymany. 

Kryminalni ustalili, że nie 
działał sam. Jego kompanem był 
32-letni mieszkaniec Golubia-
Dobrzynia, którego poznał w za-
kładzie karnym. Następnego dnia 
rano również i on został zatrzy-

many. Podczas przeszukania jego 
mieszkania funkcjonariusze za-
bezpieczyli skradzione wcześniej 
m.in. krany, rury i butlę gazową.

Wkrótce okazało się, że nie 
było to jedyne przestępstwo jakie 
mieli na sumieniu złodzieje. Kry-
minalni na podstawie zgromadzo-
nych materiałów obu mężczyznom 
udowodnili jeszcze włamanie do 
budynku Szkoły Podstawowej  
nr 1 w Golubiu-Dobrzyniu przy 
ulicy Brodnickiej. Do zdarzenia 
doszło w nocy z środy na czwar-
tek. Wówczas skradziono lapto-
pa. Włamywacze tej samej nocy 
ukradli także butle z gazem ze sto-
jaka przy ulicy Drwęckiej. Z ma-
teriałów zgromadzonych przez 
funkcjonariuszy wynika również, 
że starszy z włamywaczy tylko 

w lutym dokonał kilku innych 
przestępstw. Na razie kryminal-
ni podejrzewają go o dokonanie 
dziewięciu włamań do domków 
działkowych w Zarębie, ale nie-
wykluczone, że także w Rypinie 
i Brodnicy.    

Obaj mężczyźni byli już ka-
rani wcześniej za liczne kradzieże 
i włamania. Tak więc za obecne 
czyny odpowiedzą w warunkach 
recydywy wielokrotnej (multire-
cydywy), za co grozi im 15 lat wię-
zienia. Na razie sędzia przychylił 
się do wniosku policjantów oraz 
prokuratora i zadecydował, że 32- 
i 38-letni mężczyźni najbliższe 
trzy miesiące spędzą w areszcie.

Szymon 

Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Recydywa na gorącym uczynku
Policjanci zatrzymali dwóch mężczyzn (32 i 38 lat), którzy włamali się do domku letni-
skowego. Jeden ze sprawców wpadł na gorącym uczynku. Obaj najbliższe trzy miesiące 
spędzą w areszcie. 
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Poszło o prace w lesie

     Zbójno

Bez pozwolenia 
zbierał broń i amunicję
Na terenie posesji 42-letniego mieszkańca gminy Zbójno 
policjanci znaleźli zbiór broni i amunicji. Mundurowi za-
bezpieczyli między innymi pistolet z magazynkiem, kara-
biny,lufy, bagnety, a także amunicję różnego kalibru. Broń 
była stara i częściowo skorodowana. Za posiadanie broni 
bez zezwolenia mężczyźnie grozi osiem lat więzienia.

     Golub-Dobrzyń

Poręczenie za handlarza
Policjanci zatrzymali 21-letniego handlarza narkotyków. Grozi mu 10 lat więzienia. Proku-
rator zastosował wobec niego poręczenie majątkowe.  

Przedsiębiorcy stanęli do 
przetargów na wykonanie usług le-
śnych w Nadleśnictwie Golub-Do-
brzyń. Trzy z nich wygrała �rma 
Blum-Mar z Sokoligóry.

- Wszystkie nadleśnictwa, 
a jest ich około 400, organizu-
ją przetargi na całoroczne prace 
w ciągu jednego miesiąca. Staję do 
kilku z nich, asekuracyjnie. Do-
piero, gdy znane są wyniki – tak 
naprawdę mogę wybrać pakiet do 
realizacji. W ubiegłym roku wy-
grałem trzy przetargi. Bez koniecz-
ności wynajęcia podwykonawców, 
z pomocą swoich pracowników 
i wykorzystując swój sprzęt, jestem 
w stanie realizować prace zlecone 
w jednym i na jeden podpisałem 
umowę. Do realizacji kolejnych 
zadań potrzebowałbym podwyko-
nawców. Ci w związku z rosnący-
mi kosztami paliwa i zatrudnienia 
pracowników, znacznie podnieśli 
swoje stawki. W tej sytuacji wzię-
cie prac z dwóch przetargów – by-
łoby poniżej opłacalności. Dlatego 
zdecydowałem się zrezygnować 
– tłumaczy Mariusz Blumkowski, 
właściciel �rmy Blum-Mar. - Jak 
mogliśmy zawrzeć porozumienie 
zmierzające do podpisania oferty 
z wyższą ceną, kiedy przed rezy-
gnacją, mieliśmy od zamawiające-
go jasny, jednoznaczny, dosłowny 
przekaz, że nie podpisze umowy 
z wyższą ofertą, a rozpisze nowy 
przetarg. Zamawiający po naszej 
rezygnacji, a przed rozpisaniem no-
wego przetargu, mógł wystosować 
do nas zapytanie czy podpiszemy 
umowę z wyższymi ofertami - nie 
wystosował, bo mógł spekulować 
w tej sprawie. 

Organizator przetargu po-
dejrzewał zawarcie nielegalnego 
porozumienia podczas składania 
ofert i zawiadomił o całej sprawie 
UOKiK. Ten wszczął postępo-
wanie antymonopolowe. Anali-

zując zebrane dokumenty prezes 
UOKiK ustaliła, że dwóch uczest-
ników przetargu zawarło między 
sobą nielegalne porozumienie, co 
wpłynęło na jego przebieg i wynik. 
W uzasadnieniu decyzji czytamy: 
„Uczestnicy zmowy uzgadniali wa-
runki ofert, w tym ceny. Ponadto 
ustalano wspólne działania, pole-
gające m.in. na celowej rezygnacji 
z konkursu jednego z przedsię-
biorców. W praktyce w przetargu, 
który wygrał jeden z przedsiębior-
ców uczestniczących w zmowie, 
a drugi z nich złożył korzystniejszą 
ofertę od pozostałych – wygry-
wający wycofywał się. W pozo-
stałych przypadkach, w których 
drugą najkorzystniejszą ofertą była 
oferta przedsiębiorcy nieobjętego 
porozumieniem – wówczas nie 
dochodziło do uchylania się od 
zawarcia umowy. Najważniejszym 
celem nielegalnego porozumienia 
było doprowadzenie do uzyskania 
zamówienia z wyższą ceną przez 
przedsiębiorców należących do 
kartelu - Zakładu Usług Leśnych 
w Niemczu lub przedsiębiorstwa 
Blum-Mar. W toku postępowa-
nia antymonopolowego UOKiK 
stwierdził również istnienie wza-
jemnych relacji o charakterze go-
spodarczym i zobowiązaniowym 
oraz stałej wymiany informacji po-
między przedsiębiorcami.”

- Nie ma na żadnych dowo-
dów na zmowę. Są za to tylko do-
mniemania - mówi Blumkowski. 
- W każdym przetargu, gdy ktoś 
zrezygnuje, można zarzucać zmo-
wę. 

Argumenty przedsiębiorców 
nie przemówiły do prezes UOKiK, 
która nałożyła na Zakład Usług Le-
śnych w Niemczu karę w wysoko-
ści prawie 36 tys. zł, a na przedsię-
biorstwo BLUM-MAR - 14 tys. zł. 
Przedsiębiorcy nie składają broni. 

- Od decyzji nakładającej na 

nas karę odwołaliśmy się do sądu – 
informuje Blumkowski. - Ponadto 
w toku postępowania wyszło wiele 
nieprawidłowości przy organizacji 
przetargów przez nadleśnictwo, 
które jest monopolistą i dyktuje 
przedsiębiorcom warunki. Ustala, 
kto ma dane prace wykonywać. 
„Wrogów” zastrasza i wymusza na 
nich cenę poniżej kosztów. „Przy-
jaciołom” pomaga w wykonywaniu 
prac używając własnego sprzętu. 
Poprzez rozbieżność w sposobie 
rozliczania zrywki drewna w roku 
2009 i 2010, nadleśnictwo ogra-
nicza konkurencję. Ponadto udo-
stępnia dokumentację przetargową 
bez zachowania procedur. Mści się 
na swoich pracownikach, którzy są 
rodzinnie powiązani z niepokor-
nymi �rmami. Nadleśnictwo w ra-
mach dyscyplinowania części �rm, 
nie wypłaciło im należnej wyso-
kości wynagrodzenia za niektóre 
prace. Ten precedens nadleśnic-
two stosuje od dłuższego czasu. 
Zdecydowana większość faktów 
znalazła się w zeznaniach świad-
ków przesłuchiwanych w postę-
powaniu dotyczącym mojej �rmy 
przed prezesem UOKiK. Powinno 
to skutkować wszczęciem z urzę-
du postępowania. To jednak nie 
nastąpiło. Dlatego złożyliśmy za-
wiadomienie do UOKiK o niele-
galnych praktykach stosowanych 
przez nadleśnictwo w Golubiu-
Dobrzyniu. 

Nadleśniczy Mieczysław Ko-
lański do sprawy nie chciał się od-
nieść:

- Pisały już o tym niemal 
wszystkie media. Niech pani prze-
czyta „Rzeczpospolitą” albo pu-
blikację na stronie UOKiK. Tam 
wszystko jest wyjaśnione. To nie 
temat dla „CGD”. Powiem tylko 
tyle, że mieliśmy podejrzenia i do-
wody, więc złożyliśmy doniesienie. 

Karolina Rokitnicka

Urząd Ochrony Konkurencji i Konsumenta nałożył 14 tys. zł kary na przedsiębiorstwo 
Blum-Mar z Sokoligóry oraz 36 tys. zł na firmę z podbydgoskiego Niemcza. Obie firmy 
świadczą usługi związane z leśnictwem. Nadleśnictwo w Golubiu-Dobrzyniu oskarżyło 
je o uzgadnianie ofert dotyczących przetargów. UOKiK nałożył na firmy kary. Przedsię-
biorcy twierdzą, że zmowy nie było. Odwołali się do sądu oraz złożyli zawiadomienie Ê
do UOKiK o ... nielegalnych praktykach stosowanych przez Nadleśnictwo.

W zeszłym tygodniu policjan-
ci z wydziału kryminalnego, na 
podstawie wcześniejszych ustaleń, 
zatrzymali 21-letniego mężczyznę. 
Był on podejrzewany o posiadanie 
i handel narkotykami.

Funkcjonariusze zaskoczyli 
mężczyznę na jednej z ulic w Golu-

biu-Dobrzyniu. Podczas przeszu-
kania znaleźli u niego w kieszeni 
susz roślinny o wadze 1,61grama. 
Wstępny test wykazał, że była to 
marihuana. Mężczyzna został za-
trzymany w policyjnym areszcie. 
Policjanci udowodnili mu handel 
narkotykami.

W zeszłym tygodniu policjan-
ci z rewiru dzielnicowych w Ra-
dominie ustalili, że jeden z miesz-
kańców gminy Zbójno posiada 
broń palną i amunicję, na którą 
nie ma zezwolenia. 

W trakcie przeszukania 
mundurowi zabezpieczyli starą 
i częściowo skorodowaną broń 
i różne elementy uzbrojenia. Męż-
czyzna posiadał między innymi: 
dubeltówkę, dwa karabiny, pistolet 
z magazynkiem, cztery bagnety, 
51 sztuk amunicji różnego rodzaju 
i kalibru. Policjanci znaleźli rów-
nież różne elementy broni takie 
jak lufy i rękojeści. 

Policjanci ustalili, że 42-let-
ni mężczyzna zbierał militaria na 
polach i łąkach. W postępowaniu 
zostanie wyjaśnione, czy swoje 

zbiory wykorzystywał tylko do ce-
lów kolekcjonerskich. 

Właściciel wymienionej ko-
lekcji został zatrzymany do wyja-
śnienia i wytrzeźwienia. W mo-
mencie zatrzymania mężczyzna 
był pijany. Miał prawie trzy pro-
mile alkoholu w organizmie.

Wszystkie przedmioty zostały 
zabezpieczone do badań biegłego, 
który wypowie się czy znaleziona 
broń i amunicja oraz ich części 
były sprawne, czy ich posiadanie 
wymaga zezwolenia lub zgłosze-
nia.

Mężczyźnie za posiadanie 
amunicji, broni lub jej części bez 
pozwolenia grozi osiem lat wię-
zienia. 

Szymon Wiśniewski

fot. KPP

21-letniemu mieszkańcowi 
miasta grozi 10 lat więzienia. Pro-
kurator przychylił się do wniosku 
policjantów i zastosował wobec 
mężczyzny poręczenie majątkowe 
w wysokości tysiąca złotych.

Szymon Wiśniewski

Kolekcja została zabezpieczona
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      Radomin

Od lutego jest dentysta!
Od 1 lutego działa w Radominie gabinet stomatologiczny. Z lekarzem dentystą Michałem Szcze-
siakiem rozmawia Dariusz Guzowski.

      Golub-Dobrzyń

Pójdą na swoje?
Czy mieszkańcy bloku mogą zdecydować, że nie po drodze 
im ze spółdzielnią i powołać wspólnotę. Oczywiście, że 
tak. Taki scenariusz dla nieruchomości którą zamieszkuje 
przewidział Andrzej Knyszyński z Golubia-Dobrzynia. 

Jak to się stało, że od lat 

wyczekiwany w Radomnie ga-

binet stomatologiczny rozpo-

czął przyjmowanie pacjentów? 

Jeszcze niedawno nikt nawet nie 

marzył o tym, że mieszkańcy tej 

gminy będą mogli na miejscu le-

czyć zęby.
- To przede wszystkim zasłu-

ga wójta Piotra Wolskiego, który 
kilka miesięcy temu rozpoczął 
zdecydowane działania w tym kie-
runku. Dzięki niemu mogę dzisiaj 
przyjmować tu pacjentów.

Co ma wspólnego wójt ze 

stomatologią?

- Dzięki działaniom wójta na 
cele gabinetu zostały przystoso-
wane pomieszczenia, które wcze-
śniej miały inne przeznaczenie. 
Samorząd gminny zapewnił lo-
kum, w którym obecnie znajduje 
się gabinet, poczekalnia, toaleta 
dla pacjentów oraz zaplecze tech-
niczne i socjalne dla personelu. To 
wszystko w krótkim czasie zostało 
bardzo sprawnie zorganizowane. 
Poza tym specjalnie dla tej gmi-
ny Narodowy Fundusz Zdrowia 
zorganizował konkurs, dzięki któ-
remu mogłem podpisać kontrakt 
na prowadzenie gabinetu. Kon-
kurs był dodatkowy, gdyż pozo-
stałe podpisywane były wcześniej. 
Kontrakt obejmuje trzy lata, nasz 
jest nieco krótszy, bo podpisany 
został później. Gwarantuje tak, 
jak inne, świadczenie usług w za-
kresie leczenia i usuwania zębów 
oraz protetyki. 

Czy wszelkie zabiegi są re-

fundowane przez NFZ?

- Tak jak w innych gabinetach 
refundowane są wybrane pro-
cedury. Część z nich objęta jest 
refundacją, a część wykonywana 
może być prywatnie.

Możemy posłużyć się jakimś 

przykładem?

- Tak. Na przykład pacjentom 
do osiemnastego roku życia kana-
łowo można leczyć wszystkie zęby. 
Natomiast pacjentom starszym ka-

nałowo leczy się zęby przednie, od 
trójki do trójki, czyli od kła do kła. 
Jeśli są to inne zęby, to leczy się je 
prywatnie, fundusz natomiast re-
funduje tylko ich usunięcie.

Wójt zapewnił lokal, a co 

wnosi właściciel gabinetu?

 - Jest to przede wszystkim 
wyposażenie, dzięki któremu 
można leczyć. Aby podpisać kon-
trakt, musiałem też zapewnić pa-
cjentom bezpłatną możliwość wy-
konywania zdjęć rentgenowskich 
oraz korzystania z usług pracowni 
protetycznej. 

Czy duże jest zainteresowa-

nie ze strony pacjentów?

- Jest bardzo duże, dziennie 
przyjmujemy około dwudziestu 
pacjentów. Rekordem było przyję-
cie jednego dnia trzydziestu.

Trudno dostać się do pana 

na fotel?

- Gabinet otwarty jest od 
poniedziałku do piątku. Przyj-
mujemy dzieci i dorosłych, bez 
rejonizacji. Każdy, kto przyjdzie, 
rejestruje się rano i czeka na swoją 
kolej. Nie robimy żadnych zapi-
sów. Kto nie zostanie przyjęty jed-
nego dnia, przychodzi następne-
go. NFZ ustala miesięczne limity, 
ale myślę, że będziemy się w nich 
mieścić. Osoby, które chcą być 
przyjęte prywatnie, umawiają się 
telefonicznie.

Jak ocenia pan potrzebę 

utworzenia gabinetu w Radomi-

nie?

- Ten region jest zaniedbany. 
Są wśród pacjentów tacy, którzy 
korzystają z możliwości leczenia 
zębów dopiero teraz, gdy powstał 
gabinet. Poza tym planujemy tak-
że podjęcie współpracy z gmin-
nymi szkołami. Chcemy objąć 
dzieci badaniami, a gdy rodzice 
się zgodzą, to będziemy je leczyć. 
Planujemy pro�laktykę i leczenie. 
Zapewnimy zabiegi lecznicze tym 
uczniom, którzy nie są pod opieką 
innych gabinetów. 

Czy niebawem kolejki przed 

gabinetem zaczną rosnąć?

- Wszystko zależy od pa-
cjentów. Moim zdaniem nie trze-
ba czekać w kolejce do dentysty. 
Przyjmujemy wszystkich na bie-
żąco.

- Do 2000 roku wszyscy miesz-
kańcy boków spółdzielczych po-
siadali mieszkania typu spółdziel-
czego i byli członkami spółdzielni 
mieszkaniowej. Obowiązywało ich 
przestrzeganie statutu i uchwał rady 
nadzorczej oraz zarządu spółdziel-
ni. Ale po 2000 roku i zmianie pra-
wa każdy użytkownik mieszkania 
mógł przekształcić je w odrębną 
własność. Z mocy prawa wynika, 
że ogół właścicieli, których lokale 
wchodzą w skład określonej dział-
ki i nieruchomość każdego bloku, 
tworzą wspólnotę mieszkaniową. 
Wspólnota może wybrać sobie swo-
jego zarządcę, a nie być zdana na 
spółdzielnię mieszkaniową. Tym-
czasem nasza spółdzielnia mieszka-
niowa nic sobie nie robiła z prawa 
właścicieli. Proszę o podanie do wia-
domości tej informacji, bo miesz-
kańcy nie wiedzą jakie mają prawa 
i czego mogą domagać się od byłych 
zarządców i sprzedawców mieszkań 
- tak w skrócie argumentował swoje 
racje Adam Knyszyński mieszkający  
w bloku przy ul. Żeromskiego 2.

Spółdzielnia mieszkaniowa 
w tym sporze prawnym wyjaśnia, że 
pan Adam miałby rację, gdyby nabył 
mieszkanie od gminy lub od dewe-
lopera.

- Rzeczywiście jest tak, jak mówi 
pan Adam Knyszyński z tym wyjąt-
kiem, że prawa na które się powołuje 
dotyczą właścicieli mieszkań ku-
pionych od dewelopera czy też ko-
munalnych. W takich przypadkach 
po sprzedaniu pierwszego miesz-
kania w bloku tworzyła się wspól-
nota mieszkaniowa. W przypadku 
bloków należących do spółdzielni 
jest inaczej. Gdy jest się członkiem 
spółdzielni, obowiązuje zupełnie 
inna ustawa - argumentuje prezes 
golubsko-dobrzyńskiej spółdzielni 
Zbigniew Piotrkowski.

W bloku, o którym mowa, czyli 
Żeromskiego 2 - 28 mieszkań sta-
nowi odrębną własność, reszta to 
mieszkania spółdzielcze. Czy w ta-
kiej sytuacji możliwe jest, by blok 

wystąpił ze spółdzielni, stworzył 
wspólnotę, a prośbom pana Adama 
stało się za dość?

- Oczywiście, że tak. W tym celu 
należałoby zwołać zebranie właści-
cieli lokali w tym bloku, i większo-
ścią głosów w obecności notariusza 
stwierdzić, że od tego momentu blok 
obowiązuje ustawa o własności loka-
li. Wówczas powstałaby wspólnota 
mieszkaniowa, która decydowała-
by czy jej zarządzaniem zajęłaby się 
golubska spółdzielnia czy może ktoś 
inny. Oczywiście wiązałoby się to 
z poważnymi problemami. Trzeba 
na przykład znaleźć sposób na rozli-
czenie się z ciepła dostarczanego do 
mieszkań. Blok przy ul. Żeromskiego 
2 posiada bowiem jeden węzeł z blo-
kiem nr 4. Ale podstawowy warunek 
to przekonanie mieszkańców bloku 
do tego, by zagłosowali odpowied-
nio na zebraniu - podkreśla prezes 
spółdzielni.

Mieszkańcy podejmując decy-
zję musieliby jednak zdawać sobie 
sprawę, że po podjęciu takiej decyzji 
nie mieliby prawa do powrotu do 
spółdzielni. Tak stanowi prawo:

- Nie odkryję Ameryki jeśli po-
wiem, że spółdzielnia wywiązuje się 
ze swoich obowiązków średnio, ale 
osobiście boję się bałaganu, który by 
powstał po tym gdybyśmy się odłą-
czyli. Wiadomo że ile ludzi tyle zdań 
i przewiduję, że szybko wszyscy by 
się ze sobą pokłócili - mówi miesz-
kanka bloku, która pragnęła zacho-
wać anonimowość.

- Na razie obserwujemy tenden-
cję do tego, by wspólnoty wybierały 
spółdzielnię jako zarządcę, a nie od 
niej odchodziły. Przykład to wspól-
noty z ul. Szkolnej 2 i Kościuszki 61. 
Zgłaszają się też kolejne wspólnoty. 
Prawda jest taka, że duży może wię-
cej. Małej wspólnocie wiele trudniej 
o przeprowadzenie remontu niż 
wielkiej spółdzielni, gdzie koszty 
rozkładają się na wszystkich - dodaje 
Hanna Grzywińska, zastępca preze-
sa spółdzielni. 

PW

Czy blok nr 2 zdecyduje się zmienić zarządcę? To zależy tylko od woli 
jego mieszkańców

      Szafarnia

Koledzy jechali wężykiem
Policjanci zatrzymali dwóch pijanych rowerzystów. Jeden z nich, 16-latek miał 0,62 Ê
promila alkoholu. Drugi skończył 18 lat i miał prawie dwa promile alkoholu w organi-
zmie. 

W środę wieczorem, w Sza-
farni policjanci z rewiru dzielnico-
wych w Radominie zatrzymali do 
kontroli drogowej dwóch nastolat-
ków na rowerach. Ich jazda wska-
zywała na to, że mogą być pijani. 

Jak się okazało jeden z rowe-

rzystów (16 lat) miał 0,62 alkoholu 
w wydychanym powietrzu. Drugi 
rowerzysta (18 lat) miał prawie 
dwa promile alkoholu w organi-
zmie. 

Nieletniego przekazano mat-
ce, jego sprawa znajdzie swój �nał 

w sądzie rodzinnym i nieletnich. 
Z kolei pełnoletni odpowie przed 
sądem rejonowym. Za jazdę po pi-
janemu grozi mu rok więzienia. 

Szymon 

Wiśniewski
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      Powiat

Z posłem o komputerach
W piątek europoseł Janusz Zemke otworzył w swoim punkcie informacyjnym w Golubiu-
Dobrzyniu (ul. Konopnickiej 3b) pracownię komputerową, w której będą odbywały się 
kursy obsługi komputera dla osób po 50. roku życia.

R E K L A M A

kredyty gotówkowe

Golub - Dobrzyń, 
Kościuszki 8, 9:00 -17:30

Zapraszamy do oddziału Santander Consumer Banku:  

Przyjdź i weź 
kredyt gotówkowy

z małą ratą!

To już 13. pracownia otwarta 
w naszym województwie. Naj-
pierw pojawiły się one w najwięk-
szych miastach regionu, w biurach 
poselskich. Następnie w punktach 
informacyjnych. W minionym 
tygodniu otwarto ich kilka, m.in. 
w Golubiu-Dobrzyniu. Całe przed-
sięwzięcie – wyposażenie pracow-
ni, zakup oprogramowania, opłaty 
za internet itp. - �nansuje poseł 
z własnych pieniędzy. 

- Umiejętność obsługi kom-
putera jest dziś niezbędna do 
codziennego życia. Ci którzy ją 
posiadają wiedzą, ile mogą zaosz-
czędzić czasu i pieniędzy, chociaż-
by korzystając z komunikatorów, 
płacąc rachunki czy pobierając 
urzędowe wnioski. Młodzi ludzie 
mają warunki do tego, by się po-
sługiwać komputerem. Starszym 
trochę trudniej. Są co prawda kur-
sy organizowane np. przez Uni-
wersytety Trzeciego Wieku, domy 
kultury i biblioteki, ale tam grupy 
są spore i wiele osób się krępuje. 
Postanowiłem stworzyć pracow-
nie, małe, kameralne, gdzie możli-
we będzie indywidualne podejście 
do kursanta. I to się sprawdza – 
mówił podczas otwarcia pracowni 
w Golubiu-Dobrzyniu poseł Ze-
mke.

W pracowni jest 5 stanowisk. 
Program kursu został opracowany 
m.in. przez asystenta posła – Ire-
neusza Nitkiewicza. 

- Kurs trwa 4 tygodnie, w każ-
dym są organizowane dwa dwugo-
dzinne spotkania. Można nauczyć 
się podstawowych i bardzo przy-
datnych rzeczy – m.in. pisania na 
komputerze, pracy ze zdjęciami, 
korzystania z przeglądarek inter-
netowych, poczty elektronicznej, 
komunikatorów i portali społecz-

nościowych – mówi Nitkiewicz.  
We wszystkich pracowniach 

Janusza Zemke kursy są prowa-
dzone przez wolontariuszy. W Go-
lubiu-Dobrzyniu zajmie się tym 
Joanna Jasieniecka – absolwentka 
socjologii na UMK. Pierwsze za-
jęcia już 10 marca. Zgłosili się już 
uczestnicy – panie z Demokra-
tycznej Unii Kobiet. Są też zapisani 
seniorzy na kolejne edycje kursu.

- Z doświadczenia wiem, że 
zainteresowanie kursami jest spo-
re. Po zakończeniu jednego kursu 
– zgłaszają się znajomi, sąsiedzi 
i rodzina kursantów. Gdy ogłosi-

liśmy formalny nabór w Bydgosz-
czy w ciągu tygodnia zgłosiło się 
ponad 700 osób, czyli komplet na 
kilka lat. Odeszliśmy więc od for-
malnych naborów, bo nie jesteśmy 
w stanie przeszkolić tylu osób. Za-
pisy są przyjmowane  na dany rok 
w naszych biurach. Możemy przy-
znawać miejsca według kolejności 
zgłoszeń lub losując uczestników. 
Jeśli znajdą się dodatkowi wolon-
tariusze, może zostać uruchomio-
nych kilka grup – zdradza poseł 
Zemke.

Pracownie komputerowe to 
niejedyne społeczne przedsięwzię-

Kurs w Golubiu-Dobrzyniu poprowadzi Joanna Jasieniecka 

Chętnych do udziału w kursie w Golubiu-Dobrzyniu nie brakuje

cie europosła. Organizuje on także 
staże dla studentów w europarla-
mencie oraz w swoich biurach. Są 
też kursy języka angielskiego dla 
dzieci z klas I-III szkół podstawo-
wych. Poseł Janusz Zemke wspie-

ra również organizację licznych 
konkursów związanych z Unią 
Europejską oraz przygotowuje 
i �nansuje wycieczki do Europar-
lamentu.

tekst i fot. Karolina Rokitnicka

Poseł Janusz Zemke i pierwsze uczestniczki kursu

Uroczystego otwarcia dokonują: Janusz Zemke, Henryka Zawadzka 
i Stefan Borkowicz
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      Golub-Dobrzyń

Okiem mieszkańców
Nasi Czytelnicy odnieśli się do opublikowanego przed tygodniem tekstu dotyczącego sytuacji 
w MKS Drwęca. Publikujemy opinie mieszkańców:

      Kowalewo Pomorskie

Przebijał opony
40-letni mężczyzna przebił cztery opony w samochodzie 
swojego sąsiada. Wandalowi grozi pięć lat więzienia. 

R E K L A M A

- Jestem entuzjastą różnych 
sportów, ale z pewnością nie piłki 
nożnej. Nie dziwią mnie proble-
my Drwęcy i innych klubów pił-
karskich. Nie wiem co sprawia, że 
piłka nożna pochłania wiele wię-
cej pieniędzy niż na przykład siat-
kówka czy piłka ręczna. Dlaczego 
piłkarze otrzymują pieniądze za 
grę w IV i V lidze, a czasem nawet 
A klasie, a przedstawiciele innych 
dyscyplin mają być amatorami 
i grać dla siebie. Uważam, że je-
śli z Drwęcą jest tak źle, że nie 
ma nawet kto rządzić, a na pre-
zesa urządza się prawie łapankę 
to powinniśmy dać sobie spokój 
z piłką w takim wydaniu w Golu-
biu-Dobrzyniu. Może za rok, dwa 
znajdą się znowu pasjonaci, któ-
rzy zechcą ciągnąć ten wózek

- Na mecze Drwęcy chodzi-
łem wiele lat temu. Teraz odwie-
dzam je sporadycznie. Jeszcze 
kilkanaście lat temu na meczach 
było mnóstwo ludzi. Dziś kibiców 
jest może 50, może trochę więcej. 
Widać, że w tym mieście nie ma 
klimatu dla piłki. A czym jest pił-
ka bez kibiców. Parę lat temu był 
tzw. „młyn” na trybunach. Nie 
popieram niektórych form kibi-

cowania, ale wtedy przynajmniej 
na stadionie czuło się klimat. Te-
raz niestety na stadionie w Go-
lubiu jest jak na księżycu - bez 
klimatu.

- Szczerze mówiąc to od daw-
na zastanawiam się co trzyma 
niektórych piłkarzy w Golubiu-
Dobrzyniu. Część graczy studiuje 
i na mecze dojeżdża, część pra-
cuje. Już dawno mogliby znaleźć 
miejsce w innych klubach, gdzie 
za grę i treningi dobrze by im za-
płacono. Oni tymczasem grają dla 
nas. To też warte zauważenia.

- Wiele mówi się o tym, że 
Drwęca to zespół z 90-letnią tra-
dycją. Tak, ale kiedy powstawał 
posiadał już dwie sekcje. Tym-
czasem teraz została nam piłka 
nożna. Chciałbym, żeby Drwęca 
zainwestowała w inne dyscypliny. 
Przecież klub może istnieć, a sek-
cję piłki nożnej seniorów można 
zlikwidować a w zamian urucho-
mić na przykład siatkówki. Wte-
dy zamiast V-ligowej piłki nożnej 
mielibyśmy III ligę siatkówki. 

- Prawda jest smutna, ale trze-
ba ją powiedzieć. Prowadzenie 
klubu piłkarskiego bez wsparcia 
samorządu jest praktycznie nie-
możliwe, chyba że pojawi się jakiś 
krezus, który rzuci worek pienię-
dzy. Tak jest w Rypinie, gdzie pre-
zes trzyma ten klub. Gdyby nie 
on, Lech też grałby maksymalnie 
w IV lidze. 

- Najbardziej szkoda młodych 
piłkarzy Drwęcy, którzy w swoich 
kategoriach wiekowych spisu-
ją się bardzo dobrze. Z tego co 
udało mi się zrozumieć problem 
dotyczył zespołu seniorów. Nie 
wiem dlaczego się kłócą, ale nic 
na siłę. Jeśli piłkarzom się coś nie 
podoba to mogą odejść. Jeśli źle 

robi zarząd czy prezes to zawsze 
może się znaleźć ktoś kto powie: 
„panowie, ja potra�ę to lepiej”. 
Ale taki ktoś się nie znalazł, więc 
będzie to co było do tej pory, czyli 
smutna ligowa szarzyzna.

- Zawsze lubię porówny-
wać jak jest u naszych sąsiadów 
w Kowalewie Pomorskim a jak 
jest u nas. Tam jest piłka ręczna, 
piłka nożna, trójbój siłowy, klub 
kolarski w Rychnowie. W Lipnie 
jest piłka nożna, siatkówka, ale 
też tenis stołowy, brydż, water-
polo... A u nas? Mamy właściwie 
jedną Drwęcę i jeszcze młodzież 
z KS Piłkarz. Są jeszcze karatecy, 
a swoją młodzież siatkówką pró-
bują zainteresować nauczyciele. 
Mimo to uważam, że to żało-
śnie mało. Nie wiem czy to wina 
funduszy z miasta, ale przecież 
Drwęca dostaje z budżetu 80 tys. 
złotych. To moim zdaniem bar-
dzo dużo. Uważam, że jesteśmy 
sportową prowincją.

- Kilka razy dałem się wycią-
gnąć na mecz Saturna Ostrowite. 
Z tego co słyszałem od znajomych 
ten klub musi utrzymywać się za 
ułamek tego co ma Drwęca. Ale 
nie chodzi o pieniądze. Chociaż 
Saturn ostatnio praktycznie tylko 
przegrywa, bardzo podobała mi 
się atmosfera na tym meczu. Była 
ona nieporównywalna z tym, co 
dzieje się na Drwęcy. W Ostrowi-
tem widziałem i młodszych, i star-
szych, a nawet dopingujące panie. 
Chyba o to chodzi w piłce na 
naszym poziomie. Ligi mistrzów 
w Golubiu raczej nie będzie, więc 
zarząd klubu powinien skupić się 
na tym, by poprawić atmosferę 
wokół piłki i wokół klubu.

(red.)

      Ciechocin

Kontynuacja to mało
Biblioteka przez sporą część tego roku funkcjonować będzie 
poza swoją siedzibą, ale nie oznacza to osłabienia jej dzia-
łalności. 2012 rok w bibliotece gminnej w Ciechocinie zapo-
wiada się jeszcze bardziej energicznie niż do tej pory. 

Miniony rok był kolejnym 
owocnym dla biblioteki w Ciecho-
cinie. Udało się pozyskać pienią-
dze na dwa projekty, wydać książ-
kę o historii gminy, gościć pisarzy: 
Krzysztofa Koziołka i Ewę Ostrow-
ską oraz organizowano wyjazdy 
i konkursy dla czytelników. Przy 
bibliotece działały trzy kluby. Bi-
blioteka główna w Elgiszewie i jej 
�lia wzbogaciły się o nowe meble. 
Okazało się, że także w podstawo-
wej działalności bibliotek, czyli 
czytelnictwie rok 2011 zakończył 
się pozytywnie. Wzrosła liczba 
czytelników i wypożyczeń.

Jak każda instytucja, tak rów-
nież biblioteka w Ciechocinie musi 
liczyć się z cięciami budżetowymi:

- Nie ukrywam, że cięcia są 
i trzeba realizować jedno zadanie 
kosztem drugiego. W 2011 roku 
więcej pieniędzy przeznaczyliśmy 
na wyposażenie bibliotek, a mniej 
na inne cele. W tym roku zainwe-
stujemy w księgozbiór. Na ten cel 
przeznaczymy 6 tys złotych oraz 
dotację z Ministerstwa Kultury, 
czyli łącznie ok. 10 tys. złotych 
- mówi Aneta Sulecka, dyrektor 
Gminnej Biblioteki w Ciechocinie 
z siedzibą w Elgiszewie.

Planowany jest zakup nowo-
ści wydawniczych, ale także po-
zycji z literatury naukowej. Często 
o tym jakie książki zostaną zaku-
pione decydują czytelnicy, któ-
rzy sygnalizują że przydałyby się 
książki z danej dziedziny. 

Biblioteka idzie z postępem 

i stąd w tym roku przymierza się 
do wprowadzenia internetowego 
systemu MAK. Chodzi o to, że 
każdy czytelnik z gminy Ciecho-
cin będzie mógł w domowym za-
ciszu w komputerze sprawdzić czy 
interesująca go książka znajduje 
się w bibliotece. Będzie to mógł 
uczynić na stronie www.bibliote-
kaciechocin.pl. Drugą nowością 
będzie zaprowadzenie systemu 
kart bibliotecznych z czytnikami 
elektronicznymi. Wyeliminuje to 
starą „

„papierową” ewidencję ksią-
żek.  Kontynuowana będzie także 
akcja „Jak oni czytają” rozpoczęta 
jesienią 2011 roku. W kwietniu 
zorganizowana zostanie kolejna 
edycja Ciechocińskiego Przeglą-
du Poezji dla Dzieci. W tym roku 
planowane jest rozszerzenie jego 
zasięgu poza gminę Ciechocin. Już 
w marcu działające przy bibliote-
ce kluby (Klub Książki, Na obca-
sach oraz Razem łatwiej) udadzą 
się do teatru. Nie zabraknie także 
spotkań z autorami. Planowane są 
cztery takie spotkania. Dwa z au-
torami książek dla dzieci i dwa 
z pisarzami książek dla dzieci.

W tym roku działalność bi-
blioteki gminnej będzie nieco bar-
dziej skomplikowana, ponieważ 
w jej dotychczasowej siedzibie - 
w Elgiszewie odbywa się aktualnie 
remont. Powrót na stare śmieci 
planowany jest we wrześniu.  

PW

W minionym tygodniu 40-letni 
mieszkaniec Kowalewa Pomorskie-
go przebił nożem cztery opony w za-
parkowanym na parkingu volkswa-
genie transporterze. Całe zdarzenie 
zauważył właściciel samochodu. 
Gdy pokrzywdzony wybiegł, żeby 
powstrzymać wandala, ten w wyni-

ku szarpaniny podarł mu kurtkę, po 
czym uciekł i odjechał samochodem. 
Mimo tego policjanci ujęli wandala. 

Poszkodowany oszacował stra-
ty na 1000 złotych.  Wandalowi za 
uszkodzenie mienia grozi pięć lat 
pozbawienia wolności.

Szymon Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Ruszają prace społecznie użyteczne
Od 1 marca do końca lipca trwać będzie na terenie powiatu golubsko-dobrzyńskiego 
pierwsza tura prac społecznie użytecznych.  W Golubiu-Dobrzyniu ze 120 podań szansę 
tego typu aktywizacji otrzyma 32 wnioskodawców.

Prace społecznie użyteczne to 
prace wykonywane przez bezro-
botnych bez prawa do zasiłku na 
skutek skierowania. Prace społecz-
nie użyteczne są formą aktywizacji 
bezrobotnych, w miejscu zamiesz-
kania lub pobytu w wymiarze do 
10 godzin tygodniowo za wynagro-
dzeniem. W Golubiu-Dobrzyniu 
wskazania z podań dokonał Miej-
ski Ośrodek Polityki Społecznej, 
następną wery�kacją zajął się Po-
wiatowy Urząd Pracy. Osoby, któ-
re chciały wziąć udział w pracach 

społecznie użytecznych musiały 
spełnić szereg kryteriów. Są wśród 
nich więc osoby korzystające z po-
mocy społecznej, są m.in. dłużnicy 
alimentacyjni czy też osoby zadłu-
żone na rzecz urzędu miasta. Więk-
szość z tych osób nie była jeszcze 
aktywizowana zawodowo. 

Wsparcie poprzez pracow-
ników w ramach prac społecznie 
użytecznych od marca otrzyma-
ją: Urząd Miasta Golub-Dobrzyń, 
Miejski Ośrodek Polityki Społecz-
nej, Ośrodek Sportu i Rekreacji, 

Dom Kultury, publiczne przed-
szkole, gimnazjum i szkoły podsta-
wowe w Golubiu-Dobrzyniu. 

Wprowadzenie prac społecz-
nie użytecznych miało na celu, 
oprócz zapewnienia osobom bez-
robotnym możliwości uzyskania 
minimalnych środków do życia 
i wsparcia działań społeczności lo-
kalnych, zdyscyplinowanie bezro-
botnych i ograniczenie możliwości 
wykonywania przez nich pracy „na 
czarno”. 

Katarzyna Piotrowska
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      Rozdajemy nagrody i rabaty

Świętuj z nami Dzień Kobiet
Z okazji zbliżającego się święta wszystkich pań, rozdajemy upominki i kupony rabatowe. 
Dzięki nam poczujesz się piękniejsza, zrobisz zakupy w okazyjnej cenie, możesz też sko-
rzystać z promocji i potrenować formę przed wiosną! 

W konkursie, który zorgani-
zowaliśmy ze znaną i popularną  
�rmą AVON, można wygrać roz-
maite kosmetyki: żele pod prysz-
nic, szampony, cienie do powiek, 
pudry, perfumy. Każdy z zestawów 
upominkowych składa się z kilku 
produktów. 

Do wygrania są trzy upomin-
ki o wartości przekraczającej 100 
zł każdy. Aby je otrzymać, należy 
do 5 marca przysłać do nas maila 
(redakcja@wpr.info.pl) lub za-
dzwonić (56 682 26 80) i udzielić 
odpowiedzi na następujące pyta-
nie: twarzą jakiego produktu mar-
ki AVON jest Edyta Herbuś?

Zarówno w mailu, jak i pod-
czas zgłoszenia telefonicznego na-
leży także podać swoje dane i na-
zwę tygodnika.

Spośród otrzymanych zgło-
szeń Agnieszka Piątkowska, okrę-
gowy menedżer sprzedaży �rmy 
AVON, wylosuje trzy laureatki. 
Wyniki konkursu opublikujemy  
8 marca.

Startujący w konkursie wyra-
żają zgodę na publikację swoich 
danych osobowych i wizerunku.
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Wiktoria Kadzińska

Wiktoria urodziła się w po-
niedziałek 20 lutego ważąc 2800g 
i mierząc 51 cm. Szczęśliwymi 
rodzicami są Kamila i Krzysztof 
z Adamek. W domu na siostrę 
czeka 5-letnia Karolina. 

Kornel Jędrzejewski

Kornel urodził się w po-
niedziałek 20 lutego o godzinie 
13:05. Ważył 3850g i mierzył 
54 cm. Kornel jest pierwszym 
dzieckiem Justyny i Piotra z Li-
pienicy.

Antoni Strzelecki

Antoś przyszedł na świat we 
wtorek 21 lutego ważąc 3650g 
i mierząc 57 cm. Szczęśliwymi 
rodzicami są Danuta i Wiesław 
z Białkowa. Rodzeństwem Anto-
niego są: Przemysław, Andżelika 
i Sylwester.

Maria Rumińska

Marysia urodziła się  
w  środę 22 lutego ważąc 2800g 
i mierząc 53 cm. Maria jest dru-
gim dzieckiem Anety i Marcina 
z Żałego. W domu na siostrę 
czeka 12-letnia Matylda. 

Adrianna Jagielska

Adrianna urodziła się 
w piątek 10 lutego o godzinie 
17:00. Tuż po urodzeniu wa-
żyła 3160g i mierzyła 54 cm. 
Adrianna jest pierwszym dziec-
kiem Joanny i Adama z Golu-
bia-Dobrzynia.

PRAWNIK RADZI

Minimalna kara może znacznie przewyższyć wygraną. 
Zobacz, na co narażasz się obstawiając wyniki spotkań 
sportowych on-line. 

W Polsce zakazane jest nie 
tylko organizowanie hazardu 
w sieci, lecz także uczestnictwo 
w takiej zabawie.

Jeszcze w 2009 roku, aż około 
700 tysięcy Polaków skorzystało 
z usług �rm nielegalnie oferu-
jących gry hazardowe i zakłady 
wzajemne. W 2010 roku w in-
ternetowego pokera zagrało na-
tomiast co najmniej 800 tysięcy 
osób - wynika z szacunków udo-
stępnionych przez Stowarzysze-
nia Pracodawców i Pracowników 
Firm Bukmacherskich.

Zgodnie z obowiązującym 
prawem w internecie można 
urządzać jedynie tzw. zakłady 
wzajemne, ale pod warunkiem, że 
organizator dostanie na to zezwo-
lenie od ministerstwa �nansów 
i zapłaci 480 tys. złotych zabez-
pieczenia.

Dopiero wtedy na legalu udo-
stępni swoją ofertę w sieci, a my 
nie będziemy musieli obawiać się, 
że za obstawianie wyników np. 
na Euro 2012 spotka nas wysoka 
grzywna.

O wysokościach sankcji czy-
tamy w kodeksie karnym skarbo-
wym. Zgodnie z art. 109 tej usta-
wy każdy, kto uczestniczy m.in. 
w zakładzie wzajemnym urządzo-
nym lub prowadzonym wbrew 
przepisom ustawy lub warunkom 
zezwolenia, podlega karze grzyw-
ny do 120 stawek dziennych.

W innym przepisie tego ko-
deksu zaznaczono natomiast, że 
uczestniczenie w zagranicznej 
grze hazardowej oznacza karę 
grzywny do 720 stawek dziennych 
albo karę pozbawienia wolności. 
Możliwe jest również zastosowa-
nie obu kar łącznie.

Gry hazardowe – zgodnie 
z prawem są to gry losowe, za-
kłady wzajemne i gry na automa-
tach.

Zakłady wzajemne – są za-
kłady o wygrane pieniężne lub 
rzeczowe, polegające na odgady-
waniu:

1. wyników sportowego 
współzawodnictwa ludzi lub 
zwierząt, w których uczestnicy 
wpłacają stawki, a wysokość wy-
granej zależy od łącznej kwoty 
wpłaconych stawek – totalizato-
ry;

2. zaistnienia różnych zda-
rzeń, w których uczestnicy wpła-
cają stawki, a wysokość wygranych 
zależy od umówionego, między 
przyjmującym zakład a wpłacają-
cym stawkę, stosunku wpłaty do 
wygranej – bukmacherstwo.

Musimy również pamiętać, że 
zgodnie z polskim prawem w za-
kładach wzajemnych urządza-
nych on-line mogą uczestniczyć 
wyłącznie osoby, które ukończyły 

18 lat.
Najwyższa kara 

sięga milionów złotych

Przypominamy, że wysokość 
stawki dziennej zależy od wielu 
czynników i w każdej sprawie jest 
ustalana przez sąd indywidualnie. 
Co do zasady, ustalając stawkę 
dzienną, sędzia bierze pod uwagę 
dochody sprawcy, jego warunki 
osobiste, rodzinne, stosunki ma-
jątkowe i możliwości zarobkowe.

Przepisy regulują jedynie, że 
jedna stawka dzienna nie może 
być niższa od jednej trzydziestej 
części minimalnego wynagrodze-
nia ani też przekraczać jej czte-
rystukrotności. Sędzia nie może 
nałożyć kary niższej niż 10 takich 
jednostek.  

Minimalne wynagrodzenie 
w roku 2012 jest równe 1.500 zł 
brutto. Minimalna stawka wynosi 
zatem 50 zł, maksymalna – 20 tys. 
złotych. Łatwo zatem wyliczyć, 
że obstawianie wyników on-line 
u bukmachera bez zezwolenia 
może skończyć się minimum karą 
500 zł. Najwyższa kara jest liczo-
na w milionach złotych.

Jeśli sprawa jest mniejszej 
wagi, gracz może odpowiadać jak 
za wykroczenie skarbowe. Mamy 
z nim do czynienia wówczas, gdy 
naraziliśmy �skusa na stratę się-
gającą najwyżej 5-krotności mini-
malnego wynagrodzenia za pracę. 
Teraz jest to 7.500 zł.

Jeśli potencjalny podatek 
z wygranej nie przekroczy za-
tem tej kwoty, gracz narazi się na 
grzywnę w przedziale: 150 zł – 
30.000 zł.

Bukmacherzy działający 
w Polsce występują do ministra 
�nansów o zezwolenia na orga-
nizowanie zakładów wzajemnych 
on-line.

Zrobiła to np. �rma Star-
Typ Sport (STS). – Szacujemy, że 
dzięki temu rozwiązaniu zyska-
my około 100 tys. nowych klien-
tów, a obroty spółki w roku 2012 
wzrosną o około 25 proc. – pisała 
�rma w komunikacie. STS czeka 
jeszcze na odpowiedź resortu.

Zezwolenie dostał pod ko-
niec stycznia tego roku inny buk-
macher – Spodziewamy się du-
żego zainteresowania. Wierzymy, 
że polscy gracze skorzystają z tej 
okazji. Tym samym nie będą się 
narażać na kary grzywny, którym 
podlegają klienci obstawiający 
zakłady u nielegalnie działających 
�rm bukmacherskich – zaznacza 
Jan Stefanek, dyrektor generalny 
Fortuna zakłady bukmacherskie.

Unia nie zabrania 

typowania wyników 

Polskie przepisy, które na-
kładają kary na uczestników gier 
urządzanych w internecie, kłócą 

się z re-
gulacjami 
unijnymi. 
Wspólno-
towe prze-
pisy nie 
zabraniają 
b o w i e m 
interneto-
wym buk-
macherom 
z krajów 
UE na ofe-
r o w a n i e 
s w o i c h 
usług w innym państwie człon-
kowskim.

Co na to resort �nansów? – 
Przepisy regulujące urządzanie 
i prowadzenie gier hazardowych 
nie zostały zharmonizowane 
w Unii Europejskiej, co oznacza, 
że każde państwo członkowskie 
posiada kompetencję do samo-
dzielnego ich ustanawiania – czy-
tamy w stanowisku resortu �nan-
sów.

W związku z tym Polska 
mogła przyjąć własne regulacje, 
w tym również dotyczące pod-
miotów zagranicznych. 

Resort wyjaśnił, że świad-
czenie usług drogą elektroniczną 
w zakresie gier hazardowych pod-
lega prawu polskiemu, w przy-
padku gdy gra hazardowa jest 
urządzana na terytorium Polski 
lub gracz uczestniczy w niej na 
terytorium Polski, lub usługa za-
granicznego bukmachera jest kie-
rowana do polskich internautów.

W związku z tym – zdaniem 
ministerstwa �nansów – ujawnio-
ne uczestnictwo gracza na terenie 
Polski w zagranicznej grze loso-
wej lub zagranicznym zakładzie 
wzajemnym podlega pod wspo-
mniane wcześniej kary.

Bukmacherzy wyłączają 

odpowiedzialność

Zagraniczni organizatorzy 
zakładów wzajemnych nadal 
kierują do polskich internautów 
swoje oferty. Działalność reje-
strowana jest w państwach, które 
zezwalają na hazard on-line. Stro-
ny, na których typujemy wyniki, 
są w naszym ojczystym języku. 
Same domeny mają zakończenia 
.pl.

Bukmacherzy zamieszcza-
ją w regulaminach zapisy, które 
mają wyłączyć ich odpowiedzial-
ność i przenieść ją na tych, którzy 
obstawiają wyniki.

Jeden z nich informuje, że 
oprogramowanie nie jest prze-
znaczone do użytku dla osób 
poniżej 18 roku życia; osób nie-
pełnoletnich na mocy przepisów 
w swojej jurysdykcji; a także osób 
łączących się z serwisem z kra-
jów, w których jest to prawnie za-
bronione. Organizator zastrzega 
też, że nie ma możliwości spraw-
dzania legalności usług w każdej 
jurysdykcji i zwery�kowanie sy-
tuacji prawnej w danym regionie 
jest obowiązkiem użytkownika.

na podstawie:e-prawnik.pl
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O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

      Ciechocin

Podpiszą umowę
5 marca przedstawiciele gminy Ciechocin podpiszą umo-
wę z Urzędem Marszałkowskim, na mocy której otrzyma 
ona dofinansowanie w  wysokości ok. 70% na projekt pt. 
„Organizacja jarmarku Ciechocińskiego- 750-lecia Ciecho-
cina”.

      Nowogród

Będzie nowy garaż dla OSP
W styczniu rozpoczęła się budowa garażu dla OSP Nowogród finansowana z gminnego budżetu. 
Garaż na dwa samochody jest jednym z wymogów jaki OSP musi spełnić, aby wstąpić do Krajo-
wego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego. Temat budowy garażu był jednym z wielu poruszonych 
na zebraniu sprawozdawczym OSP, które odbyło się 18 lutego.

Projekt, który napisano 
w związku z czerwcowymi obcho-
dami jubileuszu gminy zakłada 
s�nansowanie technicznej strony 
całego przedsięwzięcia. Planowa-
ne jest także wydanie folderów 
dotyczących poszczególnych miej-
scowości gminy. Aktualnie trwają 
prace nad przygotowaniem wzoru 
tego folderu.

Cały czas trwa akcja zdoby-
wania wystawców na czerwcowy 
jarmark. Swoją obecność zadekla-
rowały gminy powiatu golubsko-
dobrzyńskiego. Silne reprezentacje 
przygotowują m.in. koła gospodyń 
z gminy Golub-Dobrzyń oraz Ra-
domin czy Kowalewo Pomorskie. 

- Nasza inicjatywa spotyka 
się z szerokim odzewem. Jesteśmy 
nawet w pewnym sensie zaskocze-
ni entuzjazmem przedstawicieli 
instytucji kultury czy organiza-
cji pozarządowych. Zapowiadają 
oni szeroką reprezentację na na-
szym jubileuszu. Cały czas jeste-
śmy również otwarci na twórców 
ludowych, do których nie udało 
nam się osobiście dotrzeć. Zachę-

camy do kontaktu z naszym urzę-
dem - mówi Kinga Marcinkowska 
z Urzędu Gminy Ciechocin.

Jedną z atrakcji jarmarku 
powinien być przenośny zakład 
papierniczy. Cały czas trwają 
rozmowy z zamkiem golubskim 
odnośnie walk rycerskich, które 
mają towarzyszyć jubileuszowi. 
Gmina spotkała się także ze spo-
rym wsparciem Urzędu Marszał-
kowskiego i tamtejszego referatu 
rolnictwa. 

PW

Najważniejszym zadaniem dla 
ochotników z Nowogrodu w tym 
roku będzie budowa garażu. Kiedy 
jednostka będzie miała już nowy 
boks, priorytetem stanie się  pozy-
skanie nowego auta.

Garaż dla OSP zostanie po-
stawiony jako osobny budynek. 
Znajdą się w nim dwa boksy ga-
rażowe, pomieszczenia socjalne 
oraz łazienka. Łączny koszt budo-
wy to 240 000 zł. Wykonawcą jest 
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe 
„CONSTANS” Konstanty Jagiel-
ski. Strażacy ochotnicy z Nowo-
grodu nie kryją zadowolenia, ale 
zarazem wdzięczności w związku 
z decyzją wójta gminy Golub-
Dobrzyń Marka Ryłowicza, który 
zdecydował się przeprowadzić 
inwestycję, o którą OSP zabiegała 
już od kilku lat.

- Do Krajowego Systemu Ra-
towniczo-Gaśniczego wchodzą 
wszystkie jednostki PSP oraz, moż-
na powiedzieć, te lepsze z OSP. My 
już taką lepszą jednostką jesteśmy, 
o czym świadczy chociażby liczba 
akcji w 2011 roku, sprzęt jaki po-
siadamy oraz zasób bardzo dobrze 
przygotowanych do tego ludzi, 
czyli przeszkoleni i doświadczeni 
druhowie biorący udział w ak-
cjach – mówi  Mariusz Wrzesiński, 
naczelnik OSP Nowogród. – Jed-
nostki OSP z KSRG oprócz tego, 
że częściej biorą udział w akcjach, 
to co roku dostają pieniądze na za-
kup nowego sprzętu, aby posiada-
ły jeszcze lepsze i nowocześniejsze 
wyposażenie.

W skład Krajowego 
Systemu Ratowniczo-
Gaśniczego na terenie 
powiatu golubsko-do-
brzyńskiego wchodzi  
8 jednostek ochotniczej 
straży pożarnej.

Na spotkaniu  
18 lutego w Nowogro-
dzie przedstawiono 
sprawozdanie z działal-
ności ochotników z No-

wogrodu, sprawozdanie �nansowe 
i komisji rewizyjnej. Na zebraniu 
obecny był Komendant Powiato-
wy Państwowej Straży Pożarnej 
w Golubiu-Dobrzyniu st. kpt. Pa-
weł Warlikowski, przedstawiciele 
Zarządu Miejsko-Gminnego OSP 
RP w Golubiu-Dobrzyniu: Witold 
Wiwatowski, Joanna Frączek, Jan 
Krzyżniewski, radny gminy Go-
lub-Dobrzyń, a zarazem sołtys No-
wogrodu Bogdan Jagielski, radny 
gminy Jerzy Rozwonkowski, dy-
rektor Szkoły Podstawowej w No-
wogrodzie Urszula Jagielska, pre-
zes Towarzystwa Wsi Nowogród 
i Okolic Aleksandra Dulczewska, 
Przewodnicząca Koła Gospodyń 
Wiejskich w Nowogrodzie Hali-
na Pietruszyńska oraz druhowie 
i druhny OSP Nowogród. Oprawę 
muzyczną tego dnia zapewniała 
Strażacka Orkiestra Dęta złożona 
oczywiście z członków OSP No-
wogród. 

- OSP w Nowogrodzie liczy  
53 osoby, w tym 2 członków hono-
rowych. Posiadamy młodzieżową 
drużynę pożarniczą dziewcząt, 
młodzieżową drużynę pożarniczą 

chłopców, kobiecą drużynę se-
niorską i męską drużynę senior-
ską.  Przy naszym OSP działa Stra-
żacka Orkiestra Dęta, jedyna taka 
w gminie – dodaje Mariusz Wrze-
siński. - W 2011 roku wyjeżdżali-
śmy 60 razy do akcji. Możemy się 
pochwalić największą liczbą wy-
jazdów w gminie Golub-Dobrzyń. 

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Nowogrodzie za okazaną po-
moc i wsparcie jednostce posta-
nowiła na lutowym spotkaniu 
uhonorować zasłużone osoby, 
�rmy i instytucje. Pamiątkową 
statuetkę oraz tytuł „Zasłużonego 
Dla Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Nowogrodzie” otrzymali: wójt 
gminy Golub-Dobrzyń Marek 
Ryłowicz, Komendant Powiatowy 
PSP w Golubiu-Dobrzyniu st. kpt. 
Paweł Warlikowski, radny gminy 
Golub-Dobrzyń Bogdan Jagielski, 
ks. Krzysztof Wiśniewski, Joan-
na Frączek, Szkoła Podstawowa 
w Nowogrodzie, Towarzystwo 
Wsi Nowogród i Okolic, Agrolok 
Sp. z o.o., Golpasz S.A. oraz Panel-
Metal.

Katarzyna Piotrowska
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W NASZYM POWIECIE
- 1 marca o godz. 18.00 
w  Domu  Kultury  odbędzie  się 
seans filmowy. Bilety 5 zł.
- 3/4 marca w Domu Kultury  
w  Golubiu-Dobrzyniu  odbę-
dzie się XX Ogólnopolska Noc 
Szachowa  pod  patronatem 
burmistrza  Golubia-Dobrzy-
nia  Romana  Tasarza.  Turniej 
będzie  rozgrywany  systemem 
szwajcarskim na dystansie 13 
rund.
- 4 marca o godz. 17.00 
w  Ośrodku  Chopinowskim 
w  Szafarni  odbędzie  się  kon-
cert, podczas którego wystąpi 
Trio  Kameralne:  Jadwiga  Sta-
nek  -  altówka,  Bolesław  Siar-
kiewicz  -  skrzypce,  Radosław 
Kurek  -  fortepian.  Bilety  10 
i 20 zł.
- 16 marca o godz.10.00 w sali 
widowiskowo-kinowej  Domu 
Kultury  w  Golubia-Dobrzynia 
odbędą  się  Amatorskie  Prze-
glądy Taneczne Golub-Dobrzyń 
2012.

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 
35 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9
tel.: 56 652 20 29 wew. 35,36
-1  marca  11.00,  2  i  4  marca 
12.00,   ,,Historia  Calineczki” 
12 i 14 zł
- 6 i 7 marca 12.00 ,,Najmniej-
szy Bal Świata” 15zł

DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6
tel. 56 655 49 39
- 2 marca 19:00 „Artus Cine-
ma - Niemy Movie”. Bilety 15 
i 12 zł.
-  7  marca  18:30  Warsztaty 
poetyckie  poprowadzą  Karol 
Graczyk  i  Marta  Kapelińska. 
Wstęp wolny.

TEATR 
IM. WILAMA HORZYCY
Plac Teatralny 1 
tel. 56 622 50 21 
-  1,2  i  3  marca  godz.  19.00 
„Człowiek z Bogiem w szafie”
-  2  i  3  marca  19.00  „COSI, 
GDZIESI, KAJSI, KTOSI --”
-  4,  6  i  7  marca  godz.  19.00 
„Caritas. Dwie minuty ciszy”
Cena  biletów:  normalny  -  30 
zł, ulgowy - 22 zł, szkolny - 16 
zł

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a
tel. 56 611 22 66
- 1 marca godz. 20:00, koncert 
zespołu TOTENTANZ. Bilety: 15  
i 20 zł.
-  2  marca  godz.  20:00,  kon-
cert  zespołu  NEONY.  Bilety: 
10 i 15 zł.
-  3  marca  godz.  20:00,  kon-
cert  zespołów  AFRO  KOLEK-
TYW  oraz  MAJESTIC.  Bilety: 
15 i 20 zł.
-  5  marca  godz.  20:00,  WIE-
CZÓR  PODRÓŻNIKA:  „Birma 
– 4 rano” spotkanie z dr hab. 

Markiem Kolasińskim (UMK). 
Wstęp wolny!
-  6  marca  godz.  19:00,  Kino 
Studenckie „Niebieski Kocyk” 
zaprasza  na  przegląd  filmów 
INGMARA BERGMANA. Bilety 
5 i 10 zł.
-  7marca  godz.  20:00,  JAZZ 
CLUB - HARD WORK ENSEM-
BLE. Bilety 5 i 10 z.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21
tel. 56 622 60 66
CZWARTEK, 1 marca    
seanse astronomiczne    
10:15  Cudowna  podróż  (dla 
dzieci)  
14:00 Znaki na niebie  
15:15 Makrokosmos    
sala Orbitarium   
wejścia:  9:45,  11:00,  12:15, 
13:30, 14:45    
PIĄTEK, 2 marca  
seanse astronomiczne    
10:15  Cudowna  podróż  (dla 
dzieci)  
11:30 Makrokosmos  
12:45  Cudowna  podróż  (dla 
dzieci)  
14:00 Makrokosmos  
15:15 Osiem planet ?    
sala Orbitarium   
wejścia:  9:45,  11:00,  12:15, 
13:30, 14:45    
    
MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
TORUŃ
Wały gen. Sikorskiego 19, 
tel. 56 622 80 91
Wstęp na wszystkie wystawy: 
bilet zwykły 14 zł, ulgowy – 9 zł.  
W  środy  wstęp  na  wystawy 
stałe bezpłatnie.

OPERA NOVA BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5, 
tel. 52 325 15 02
Repertuar: „MANRU” 3, 4 i 6 
marca godz. 19:00
Bilet zwykły operetki 20-75 zł, 
musicale 25-85 zł, balety 10-
50 zł, opery 15-60 zł

FILHARMONIA POMORSKA 
BYDGOSZCZ
ul. Andrzeja Szwalbego 6, 
tel. 52 321 04 67
- 2 marca godz. 19 Orkiestra 
Symfoniczna  Filharmonii  Po-
morskiej.  Wystąpi:  Tadeusz 
Wojciechowski,  dyrygent 
oraz Nikołaj Chozjainow,  for-
tepian.
poniedziałek
- 5 marca godz. 11  i 13 PO-
RANKI  MUZYCZNE  DLA  SE-
NIORÓW  -  „CO  REGION  TO 
OBYCZAJ”  Zespół  Pieśni 
i  Tańca  Ziemia  Bydgoska  - 
Elżbieta  Kornaszewska,  kie-
rownik  Zespołu  oraz  Anna 
Merder, prelekcja.  
Ceny  biletów:  koncerty  sym-
foniczne  od  15zł  do  50zł, 
koncerty  kameralne  od  12zł 
do  30zł,  koncerty  specjalne 
od 30zł do 100zł.

Informacje 
o organizowanych 
imprezach można 
przesyłać
e-mailem na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

      Powiat

Rodzice są aktywni
Z Andrzejem Warnelem, przewodniczącym Rady Rodziców Zespołu Szkół nr 1 im. Anny 
Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu rozmawia Dariusz Guzowski.

Jest pan przewodniczącym 

Rady Rodziców „Wazówny”, czy 

oprócz tego, że pana syn jest 

uczniem tej szkoły, jest jeszcze ja-

kaś więź, która łączy pana z golub-

sko-dobrzyńskim liceum?

- Jestem absolwentem tego 
liceum, ukończyłem je w 1968 
roku. Moimi wychowawcami byli, 
najpierw pan Tadeusz Rzeźniczek, 
a później pani Gertruda Raciniew-
ska. Z liceum wiąże mnie pewien 
sentyment i poczucie więzi z inny-
mi absolwentami tej szkoły.

Jaką rolę w życiu szkoły odgry-

wa Rada Rodziców?

- Jako rodzice uczniów czuje-
my się potrzebni, często występu-
jemy w charakterze swego rodzaju 
łącznika między innymi rodzicami 
i uczniami a dyrekcją i nauczycie-
lami. Często też podejmujemy się 
zadań, które mają charakter inte-
grujący środowisko szkoły. 

Kto działa w Radzie Rodziców?

- Każdego roku wybierane są 
trójki klasowe spośród rodziców 
uczniów wszystkich klas. Następ-
nie na zebraniu kształtuje się za-
rząd rady, który składa się z dzie-
sięciu osób. W tym roku oprócz 
mnie działa w nim jako wiceprze-
wodniczący pan Janusz Radecki, 
natomiast pani Anna Grochocka 
jest przewodniczącą komisji re-
wizyjnej. W radzie pracują też: 
Krystyna Bilska, Anna Paprocka, 
Katarzyna Pomiankiewicz, Joanna 
Chabowska, Andrzej Wodzyński, 
Krzysztof Pieczka, Khalilul Qaium. 
Wspiera nas pani Anna Olszewska 
ze szkolnej księgowości. 

Jak działa rada?

- Organizujemy lub wspiera-
my organizację imprez szkolnych. 
To pikniki, zjazdy absolwentów 
czy bale karnawałowe. Te ostatnie 
mają też charakter charytatywny, 
dzięki nim zbieramy pieniądze na 
potrzeby szkoły.

Jak duże jest to wsparcie?

- W tym roku organizowaliśmy 
bal po raz trzeci i ponownie udało 
się zebrać niemałą kwotę pienię-
dzy. Jest to ponad 4,5 tysiąca zło-
tych. Pieniądze, które do tej pory 
zbieraliśmy wydawane były na 
przykład na stroje dla sportowców 
czy wycieczki, które były nagroda-

mi dla uczniów, wspieraliśmy 
też maturzystów i ponosili-
śmy część kosztów studniów-
ki. Zebrane w tym roku zosta-
ną również przeznaczone na 
potrzeby szkoły. Uczniowie 
z Samorządu Szkolnego już 
zastanawiali się, na co prze-
znaczyć tę kwotę. Kiedyś ku-
powaliśmy na przykład stoły 
do tenisa, teraz też dobrze 
byłoby spożytkować je na coś, 
co będzie służyło wszystkim 
uczniom. 

Uczniowie mogą więc li-

czyć na swoich rodziców?

- Uczniowie sami an-
gażują się w przygotowanie 
balu. Wykonują na przykład 
szopki bożonarodzeniowe, 
które są potem licytowane. 
Przygotowują różne gadżety, 
które są balowymi atrakcjami. 
Udany bal to jednak przede 
wszystkim zasługa pani Ani 
Grochockiej, która dba o dobrą 
kuchnię, dobry zespół i atmosfe-
rę. Nasze bale przypominają nieco 
takie rodzinne spotkania. Janusz 
Radecki tradycyjnie sponsorował 
cześć atrakcji kulinarnych. W tym 
roku bawiło się sto osób. Jak zwy-
kle nie zawiódł starosta Wojciech 
Kwiatkowski, który bardzo aktyw-
nie wspierał ideę balu.

Starosta, z racji prowadzenia 

szkół ponadgimnazjalnych, jest 

partnerem dla Rady Rodziców, 

współpraca z nim to chyba nie tylko 

bale?

- Najczęściej rodzice z rady 
spotykają się z dyrektorem szko-
ły. Jednak są sytuacje, kiedy chce-
my znać opinię starosty. Wówczas 
jako szef organu prowadzącego 
szkołę spotyka się on z rodzicami 
i rozmawia o niej. Uczestniczy też 
w innych spotkaniach, na przykład 
w piknikach, które rada organizu-
je. Dzięki temu dobremu kontak-
towi mamy wpływ na życie szkoły.

Jak układa się współpraca z dy-

rektorem?

- Dyrektor Winiarski uczest-
niczy w pracach rady na bieżąco. 
Spotykamy się raz na kwartał. 
A gdy wymaga tego sytuacja, to 
częściej. Dyrektor wprowadza nas 
w problemy szkoły, mówi o sukce-

sach, o sprawach trudnych i o po-
trzebach. My natomiast mówimy 
często o oczekiwaniach uczniów. 
Na przykład wpływamy na posze-
rzenie liczby godzin dodatkowych 
z przedmiotów, które potrzebne 
są uczniom o szerszych zaintere-
sowaniach. Wszystkim zależy na 
tym, aby szkoła zapewniała wysoki 
poziom nauczania. Mamy też na 
to wpływ. Na przykład przez do-
�nansowywanie zakupów tablic 
interaktywnych czy komputerów. 
Wiemy, co się dzieje w szkole, 
a dzięki dobrej współpracy nie jest 
ona dla nas zamkniętą instytucją. 
Czasem wspólnie rozwiązujemy 
problemy natury merytorycznej 
czy ekonomicznej. 

Przed nami II semestr roku 

szkolnego, jakie są najbliższe plany 

Rady Rodziców?

- Będziemy aktywnie uczest-
niczyć w pracach na rzecz szkoły, 
będziemy też wpływać na jej sy-
tuację ekonomiczną. Jako rodzice 
chcemy robić wszystko, aby szkoła 
zapewniała wysoki poziom roz-
woju naszych dzieci. Na przykład 
przez kontynuację ciekawych wy-
jazdów zagranicznych. Ważne jest 
to, czego młodzi ludzie uczą się 
na lekcjach, ale chcemy też, aby 
bogata była oferta zajęć pozalek-
cyjnych.

Andrzej Warnel: - Jako rodzice uczniów 
czujemy się potrzebni, często występujemy 
w charakterze swego rodzaju łącznika mię-
dzy innymi rodzicami i uczniami a dyrekcją 

i nauczycielami.

R E K L A M A
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Trwa kolejna akcja składania zeznań rocznych. Golubsko-
dobrzyński urząd skarbowy organizuje dodatkowe dyżury 
w celu usprawnienia akcji przyjmowania zeznań. Będzie 
dzień otwarty, pracująca sobota, wydłużone godziny urzę-
dowania pracowników skarbówki oraz punkty przyjmowania 
zeznań rocznych PIT w różnych miejscowościach powiatu.

      Golub-Dobrzyń

Sprawnie rozlicz PIT

      Powiat

Szkoły sukcesu zawodowego
Zespół Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu oraz Zespół Szkół im. Lecha Wałęsy w Kowalewie 
Pomorskim po raz drugi realizują wspólnie projekt unijny „Szkoła sukcesu zawodowego”. 
W ramach niego młodzież zdobywa wiedzę i umiejętności pozwalające podnieść kompe-
tencje kluczowe i zawodowe, które są potrzebne na rynku pracy.

Czwartek, 1 marca 2012

Pierwsze miesiące roku to czas 
rozliczania podatku dochodowego 
od osób �zycznych za rok ubiegły. 
W tym roku urząd skarbowy na 
kilka sposobów będzie starał się 
usprawnić akcję przyjmowania ze-
znań.

10 marca w godz. 9.00-13.00 
trwał będzie Dzień Otwarty.  
28 kwietnia w godz. 9.00-13.00 zor-
ganizowana dla podatników będzie 
w urzędzie tzw. Pracująca Sobota. 
Ponadto można liczyć na wydłu-
żone godziny pracy: 27 kwietnia 
i 30 kwietnia. W tych dniach urząd 
skarbowy będzie czynny w godz. 
7.15-18.00.

Dodatkowo, żeby rozliczyć się 
z �skusem, golubsko-dobrzyński 
urząd uruchamia dodatkowe punk-
ty przyjmowania zeznań rocznych 
PIT w gminnych miejscowościach. 
W Ciechocinie dyżur zaplanowa-
no 17 kwietnia od godz. 9.00 do 
14.00 (w budynku urzędu gminy). 
W tych samych godzinach pracow-
nicy US będą czekali na petentów 
w kowalewskim domu kultury. 
Dzień później dyżur odbędzie się 

w Urzędach Gminy w Radominie 
i Zbójnie (w godzinach od 9.00 do 
14.00).

W punktach tych będzie moż-
na pobrać formularze zeznań rocz-
nych – PIT, a także zasięgnąć infor-
macje o sposobie wypełnienia tych 
druków oraz oddać wypełnione 
deklaracje.

- Tradycyjnie od początku 
roku, pracownicy Urzędu Skarbo-
wego w Golubiu-Dobrzyniu dokła-
dają wszelkich starań, aby składa-
nie zeznań przebiegało sprawnie, 
profesjonalnie i w komfortowych 
warunkach – mówi Bogumił Sta-
niek, naczelnik Urzędu Skarbowe-
go w Golubiu-Dobrzyniu. - W ra-
zie jakichkolwiek wątpliwości 
zachęcamy do korzystania z infor-
macji telefonicznej urzędu skarbo-
wego w Golubiu-Dobrzyniu pod 
numerami telefonów: 56 491 80 43;  
56 491 80 26; 56 491 80 37 bądź 
Krajowej Informacji Podatkowej - 
0 801 055 055 - z tel. stacjonarnego 
lub 22 330 0330 - z tel. komórko-
wego.

Katarzyna Piotrowska

- Głównym celem projek-
tu „Szkoła sukcesu zawodowego 
edycja II” jest podniesienie atrak-
cyjności i jakości kształcenia za-
wodowego powiatu golubsko-do-
brzyńskiego poprzez doposażenie 
w sprzęt i pomoce dydaktyczne oraz 
rozszerzenie oferty edukacyjnej 
w taki sposób, aby zwiększyć zain-
teresowanie uczniów szkolnictwem 
zawodowym, jednocześnie dostoso-
wując ich kwali�kacje do wymagań 
regionalnego rynku pracy – mówi 
Grzegorz Różański, koordynator 
projektu. 

W projekcie biorą udział klasy  
1-3 Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
i 1-4 technikum w zawodach tech-
nik ochrony środowiska, ekonomi-
sta, rolnik i kucharz w Kowalewie 
Pomorskim. Z Zespołu Szkół nr 2 
w Golubiu-Dobrzyniu w projekcie 
bierze udział także młodzież z klas  
1-3 ZSZ oraz 1-4 technikum: archi-
tektury krajobrazu, ekonomicznego 
i rolniczego. 

W ramach projektu uczniowie 
zdobywają lub poszerzają wiedzę 
z przedmiotów kluczowych takich 
jak: przedsiębiorczość, języki obce, 
matematyka oraz z przedmiotów za-
wodowych. W ramach kompetencji 
zawodowych odbywają się praktyki, 

wyjazdy studyjne do pracodawców 
i kursy zawodowe. 

Co ważne dzięki projektowi 
uczniowie przygotowują się, na 
dodatkowych zajęciach, do egzami-
nów zawodowych oraz biorą udział 
w grupowym i indywidualnym do-
radztwie zawodowym. 

W zeszłym tygodniu młodzież 
z Zespołu Szkół nr 2 w Golubiu-
Dobrzyniu była także na między-
narodowych targach ogrodniczych 
„Gardenia” w Poznaniu. Wcześniej 
uczniowie wzięli udział w wystawie 
rolniczej Agro Show w Bednarach. 

Ponadto w ramach projektu 
młodzież będzie mogła zdobyć do-
datkowe kwali�kacje na kursach 
kasjera walutowego (ZS nr 2 w Go-
lubiu-Dobrzyniu) oraz kelnerskim 
(ZS im. L. Wałęsy w Kowalewie Po-
morskim). 

W ramach projektu przewidzia-
ne są między innymi konferencje 
z pracodawcami, wyjazdy studyjne 
do siedziby Narodowego Banku 
Polskiego, Giełdy Papierów Warto-
ściowych i Szkoły Głównej Gospo-
darstwa Wiejskiego w Warszawie. 
Nie zbraknie także zajęć tematycz-
nych między innymi w szklarniach 
oraz Leśnym Zakładzie Doświad-
czalnym w Rogowie i Poznańskiej 

Hodowli Roślin w Tulcach. 
Szkoły podpisały także umo-

wy o współpracy między innymi 
z salonami samochodowymi audi 
i volkswagen oraz Osadą Karbów-
ko, Bankiem Spółdzielczym i innym 
�rmami. Tam odbywają się praktyki 
zawodowe uczniów. 

Tegoroczny projekt nie jest 
pierwszym, który realizują wspo-
mniane szkoły. W zeszłym roku 
szkolnym przeprowadzono pierwszą 
edycję „Szkoły Sukcesu Zawodowe-
go”. W ramach niej placówki zaopa-
trzyły się w: tablice interaktywne, 
projektory, komputery z oprogra-
mowaniem, mikrofony do nauki 
języków obcych, mikrociągnik 
i wiele innego sprzętu potrzebnego 
do poszerzania wiedzy zawodowej 
i technicznej.  Jest on teraz wykorzy-
stywany w drugiej edycji projektu.

Wartość projektu wynosi ponad 
388 tysięcy złotych, z tego wkład 
własny powiatu, jako organu pro-
wadzącego, wynosi tylko ponad 58 
tysięcy złotych.  Projekt jest współ-
�nansowany ze środków Unii Eu-
ropejskiej w ramach Europejskiego 
Funduszu Społecznego. 

Szymon 

Wiśniewski

      Powiat

Pożegnanie doświadczonego oficera 
W Komendzie Powiatowej Policji w Golubiu-Dobrzyniu odbyło się uroczyste pożegnanie 
I zastępcy komendanta młodszego inspektora Marka Wiśniewskiego, który po 32 latach 
służby przeszedł na emeryturę.

W świetlicy Komendy Po-
wiatowej Policji w Golubiu-Do-
brzyniu odbyło się uroczyste po-
żegnanie młodszego inspektora 
Marka Wiśniewskiego - I zastępcy 
komendanta powiatowego poli-
cji. Młodszy inspektor przeszedł 
na emeryturę po 32 latach służby. 
Nowy komendant - także młodszy 
inspektor - Wojciech Machelski 
podziękował Markowi Wiśniew-
skiemu za wzorową służbę i zaan-
gażowanie w realizację zadań na 
rzecz bezpieczeństwa w naszym 
powiecie. Nowy emeryt otrzymał 
list gratulacyjny, a na pamiątkę 
szablę o�cerską.

Młodszy inspektor Marek 
Wiśniewski to policjant z dużą 
wiedzą i doświadczeniem zaczy-
nał jako szeregowy policjant. Do 
służby przyjął się w roku 1980. Za-
czynał w Toruniu ale już po roku 
znalazł się w Golubiu-Dobrzyniu, 
gdzie pozostał do ostatniego dnia 
służby. Najpierw był policjantem 
ogniwa patrolowego, potem dziel-
nicowym. W latach 1986-1989 był 

w Szkole O�cerskiej w Szczytnie. 
Następnie został kierownikiem ze-
społu ruchu drogowego. Od 1995 
roku zajmował stanowisko naczel-
nika wydziału prewencji, a przez 
ostatnie 16 lat był I zastępcą ko-
mendanta powiatowego policji 
w Golubiu-Dobrzy-
niu, mając pod swo-
imi skrzydłami pion 
kryminalny.

Policjanci oraz 
pracownicy cywil-
ni podziękowa-
li komendantowi 
W i ś n i e w s k i e m u 
za wspólną pracę, 
za serdeczność, za 
poświęcenie i trud 
włożony w służbę 
społeczeństwu. Były 
życzenia zdrowia 
i radości na zasłu-
żonej emeryturze, 
a także spełnienia 
marzeń „na nowej 
drodze życia”. 

Wcześniej w Ko-

mendzie Wojewódzkiej Policji 
w Bydgoszczy komendantowi Wi-
śniewskiemu za służbę podzięko-
wał także zastępca komendanta 
wojewódzkiego policji inspektor 
Wiesław Domański.

Red., fot. KPP 

Komendanta Wiśniewskiego pożegnał komendant wojewódzki

Młodszy inspektor Marek Wiśniewski służył w policji 32 lataMarek Wiśniewski z podarowaną mu szablą
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      Golub-Dobrzyń

Pląsy na zamku
Karnawał często wiąże się z balami przebierańców. Podob-
nie było w trakcie lutowej imprezy maluchów z Przedszkola 
Publicznego nr 2 im. Marii Konopnickiej w Golubiu-Dobrzy-
niu. Nietypowe było to, że tym razem miejscem wspólnej 
zabawy była sala balowa golubskiego zamku.

Uczniowie wrócili do szkół po dwóch tygodniach ferii. Ci, którzy wybrali aktywne spędza-
nie czasu w Filii dla Dzieci i Młodzieży Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej w Go-
lubiu-Dobrzyniu nie mogli narzekać na nudę. Drugi tydzień wolnego od zajęć szkolnych 
przebiegał w otoczeniu artystów i sztuki. 

       Golub-Dobrzyń

Pod hasłem sztuki

W Filii dla Dzieci i Młodzieży 
Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 
Publicznej w Golubiu-Dobrzyniu 
działo się sporo. Drugi tydzień fe-
rii rozpoczął od spotkania z Pippi 
Langstrumpf. Było wspólne czyta-
nie fragmentu książki, przygoto-
wywanie portretu tej rudowłosej, 
wesołej dziewczynki, przebiera-
nie w wesołe stroje i taniec Pippi. 
Tego dnia odbyły się także zajęcia 
z Ireną Müller, przewodniczą-
cą oddziału Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwali-
dów w Golubiu-Dobrzyniu, która 
pokazywała dzieciom, jak robić 
wycinanki. Irena Müller jest także 
rękodzielniczką.

- Bardzo się cieszę, że otrzy-
małam zaproszenie na zajęcia 

z dziećmi – dodaje Irena Müller. 
– Najmłodsi zawsze z wielkim za-
interesowaniem przykładają się do 
pracy.

W kolejnych dniach miały 
miejsce zajęcia plastyczne z Barba-
rą Bettin, artystką amatorką. Dzie-
ci nabywały umiejętności z zakre-
su różnych technik plastycznych, 
takich jak np. kolaż. Maluchy 
uczyły się także od siebie. Techni-
kę robienia papierowych kwiatów 
pokazywała 8-letnia Wiktoria Ko-
łodziejska. Innego dnia Karolina 
Kaźmierkiewicz, również artystka 
amatorka, szkoliła uczestników 
zajęć na temat japońskiego rysun-
ku zwanego mangą.

Tegoroczne ferie w dobrzyń-
skiej bibliotece przebiegały pod 

hasłem „Przygoda ze sztuką na 
wesoło”.

- Pragniemy pokazać dzie-
ciom, że biblioteka jest miejscem 
przyjaznym i mogą tu przycho-
dzić zarówno w roku szkolnym 
jak i w ferie - mówi Joanna Me-
tel-Peplińska, starszy kustosz Filii 
dla Dzieci i Młodzieży Miejskiej 
i Powiatowej Biblioteki Publicznej 
w Golubiu-Dobrzyniu. - O tym, że 
tegoroczny zimowy odpoczynek 
od szkoły był w naszej Filii na-
prawdę udany świadczy nie tylko 
wysoka frekwencja uczestników 
na zaplanowanych przez nas za-
jęciach, ale i uśmiechnięte buzie 
dzieci.

Katarzyna Piotrowska

Przedszkolny bal przebie-
rańców był jak zwykle okazją do 
tańców, pląsów, konkursów i słod-
kiego poczęstunku. Sala balowa 
golubskiego zamku nadała nie-
zwykły charakter zabawie. 

- Składamy serdeczne podzię-
kowania dyrektorowi zamku Pio-
trowi Kwiatkowskiemu, rodzicom 

za udział i zaangażowanie, ze-
społowi „Orient", wszystkim pra-
cownikom przedszkola, a przede 
wszystkim dzieciom za przepiękną 
zabawę – mówi Elżbieta Błaszkie-
wicz, dyrektor Przedszkola Pu-
blicznego nr 2 im. Marii Konop-
nickiej w Golubiu-Dobrzyniu.

Katarzyna Piotrowska
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       Powiat

Rajd Kopernikański
      Gmina Radomin

Komisja działa
Siedem osób działa w Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w Ra-
dominie. Komisja pracuje pod przewodnictwem Zbigniewa Bejgera. Prowadzi działania, 
których celem jest profilaktyka i edukacja. Każdego roku komisja na ten cel przeznacza 
środki, które zdobywa z opłat, jakie Gmina Radomin pobiera z tytułu sprzedaży napojów 
alkoholowych.

W ostatni weekend ferii w Toruniu odbył się XXIX Ogólno-
polski Rajd Kopernikański. To wielkie spotkanie harcerzy 
z całej Polski i jedna z ważniejszych imprez organizowa-
nych na terenie działania Kujawsko-Pomorskiej Chorągwi 
ZHP.

Rajd Kopernikański zgro-
madził przez trzy dni harcerzy 
z osiemdziesięciu drużyn. 

W tym roku po raz pierwszy 
druhowie z powiatu golubsko-do-
brzyńskiego wystąpili jako repre-
zentanci nowo powstałego Hufca 
ZHP Golub-Dobrzyń. W imprezie 
wzięły udział drużyny z Nowej 
Wsi (gmina Ciechocin), Gałcze-
wa (gmina Golub-Dobrzyń) oraz 
z Golubia-Dobrzynia. 

W rajdzie także wziął 
udział patrol wystawiony przez  
LOK-owską Drużynę Strzelec-
ko-Jeździecką „Grot”. Drużyna ta 
uczestniczyła w Rajdzie Koperni-
kańskim już cztery razy. Za każ-
dym razem zdobywała miejsca na 
podium. W tym roku, występując 
w najstarszej kategorii wiekowej - 
„Trasa Wędrownicza” - wywalczy-
ła pierwsze miejsce.

DG

Setki harcerzy w Toruniu, wśród nich druhowie z golubsko-dobrzyńskiego hufca, 
na zdjęciu (drugi z lewej) Mariusz Fydryszewski, opiekun harcerzy z Gałczewa

Zwycięska drużyna. „Grot” ponownie odbiera nagrodę za sukcesy 
w toruńskim rajdzie

W ubiegłym roku wartość 
sprzedanego alkoholu w gminie 
wyniosła 1 461 791 złotych. Na 
jednego mieszkańca przypadło 
więc 339 złotych. Do komisji 
tra�ły z tego 53 tysiące złotych. 
Z tego funduszu środki �nanso-
we wydawano przede wszystkim 
na zajęcia z dziećmi i młodzieżą. 
Czterech nauczycieli prowadziło 
zajęcia pro�laktyczne. 

- W szkołach podstawowych 
i w gimnazjum przeprowadzono 
cykl szkoleń z dziećmi i młodzieżą 
– mówi Józef Fajfer, koordynator 
komisji z Urzędu Gminy w Rado-
minie. – Zajęcia te odbywały się 
w każdej szkole, organizowano je 
od marca do maja. Ich celem było 
zapobieganie uzależnieniom oraz 
ochrona dzieci przed zachowa-
niami ryzykownymi. Szkolenia 
zostały zakończone Gminnym 
Konkursem Pro�laktycznym 
zorganizowanym pod hasłem 
„Współczesne zagrożenia”. Odbył 
się on w Radominie 25 maja. Na-
tomiast w czerwcu w gimnazjum 
odbył się konkurs z wiedzy o nar-
komanii i innych uzależnieniach, 
które mogą dotykać młodzież. 

Komisja próbowała też spo-
tykać się z osobami, które spo-
żywają nadmiernie alkohol, co 
w ich przypadku prowadzi do 
przemocy w rodzinie. Wezwani 
nie zgłosili się jednak w terminie 
na rozmowę. W ramach dzia-
łań komisji udało się natomiast 
uruchomić punkt konsultacyjny, 
który prowadzony był przez leka-
rza w Ośrodku Zdrowia. Komisja 
wsparła także program Pro�lak-
tyczny „Otwarta Sala”. Opierał 
się on na organizacji zajęć spor-
towych w szkołach w Radominie 
i Płonnem. 

- Na stałe współpracujemy 

ze stowarzyszenia-
mi z naszej gminy 
– mówi Józef Fajfer. – 
Współpraca dotyczy 
edukacji zdrowotnej 
w zakresie rozwiązy-
wania problemów al-
koholowych, wspar-
cia dzieci i rodzin 
z problemem alkoho-
lowym i edukacji, na 
przykład wydawania 
publikacji o charak-
terze informacyjno-
edukacyjnym. 

Jednym z zeszło-
rocznych działań ko-
misji było podjęcie 
współpracy z Polskim 
Związkiem Hodow-
ców Gołębi Poczto-
wych w Radominie, 
jej celem było pokazanie młodzie-
ży, w jaki sposób można wykorzy-
stać wolny czas i rozwijać pasje. 
Podobne cele miała współpraca 
z opiekunem „Orlika”. Dzięki niej 
wypełniono wolny czas młodzie-
ży zajęciami „Zdrowy styl życia 
połączony ze zdrową rywalizacją 
sportową”. Komisja wspierała też 
działania pro�laktyczne Ochotni-
czej Straży Pożarnej. To na przy-
kład pogadanki połączone z za-
wodami i konkursami o tematyce 
strażackiej.

Były też spotkania i poga-
danki w szkołach. Najczęściej 
uczestniczyli w nich koordynator  
GKRPA, policjanci i pedagodzy. 

- W tym roku komisja z ini-
cjatywy wójta Piotra Wolskiego 
rozpoczyna współpracę z lokalny-
mi stowarzyszeniami, które będą 
wspierać pro�laktykę – mówi Jó-
zef Fajfer. – Na ten cel przeznaczy 
22,5 tysiąca złotych. 

Komisja w gminie dzia-

ła na tyle skutecznie, że ubyło 
tam punktów sprzedaży alkoho-
lu. W związku z tym do jej kasy 
wpłynie nieco mniej pieniędzy. 
W tym roku będzie to 45 tysięcy 
złotych. Część wykorzystają sto-
warzyszenia, które staną do kon-
kursu. Do 7 marca mają czas na 
przygotowanie ciekawych ofert 
działań pro�laktycznych. Pozo-
stałe środki będą wydawane po-
dobnie, jak w poprzednich latach. 
Zaplanowano udzielanie pomocy 
rehabilitacyjnej osobom uzależ-
nionym, prowadzenie szkoleń dla 
dzieci młodzieży, gminny kon-
kurs „Współczesne zagrożenia”, 
kontrole w sklepach, szkolenia 
dla członków komisji, pozalekcyj-
ne zajęcia sportowe, spektakle te-
atralne i zakup �lmów edukacyj-
nych oraz wsparcie wypoczynku 
dzieci z rodzin patologicznych.

Dariusz Guzowski

Józef Fajfer

Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w trakcie obrad

W sobotę 10 marca o godz. 18 w kowalewskim ośrodku 
kultury z okazji Dnia Kobiet odbędzie się wyjątkowy koncert 
poświęcony wszystkim paniom.

      Kowalewo Pomorskie

Kobiety jak te kwiaty

W programie koncertu znaj-
duje się występ zespołu wokalno-
instrumentalnego pod kierunkiem 
Magdaleny Mytlewskiej oraz słod-
ki poczęstunek. Koncert będzie 
nosił tytuł „Kobiety jak te kwia-
ty”. Tytuł koncertu nawiązuje do 
piosenki Piotra Bukartyka o tym 
samym tytule. Utwór ten zamknie 

koncert. W czasie koncertu oprócz 
piosenek przewidziano także cie-
kawy skecz. Jak zapewniają orga-
nizatorzy wbrew pozorom nie jest 
to koncert przeznaczony tylko dla 
kobiet stąd obecność również pa-
nów będzie pożądana. 

PW
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Stowarzyszenie Krzewienia Kultury „AnimatoR”, zorganizowało dwugodzinną lekcję Ê
tańca nowoczesnego. Tym razem zajęcia poprowadził zwycięzca II edycji programu „You 
can dance” Artur Cieciórski.

      Golub-Dobrzyń

Z taneczną pasją
Spotkanie odbyło się na sali 

sportowej Gimnazjum Publiczne-
go w Golubiu-Dobrzyniu. Wzięło 
w nim udział około 50 uczestni-
ków. Była nauka kroków i całych 
układów tanecznych. Na koniec 
spotkania tancerz rozdawał zdję-
cia wraz z autografami.

- Na zajęciach panowała wspa-
niała atmosfera. Widać było radość 
młodzieży z możliwości uczestni-
czenia w spotkaniu – mówi zało-
życiel stowarzyszenia „AnimatoR” 
Waldemar Licznerski. - Planujemy 
cykliczne spotkania z Arturem 
Cieciórskim, raz w miesiącu.

Z myślą o pasjonatach tań-
ca, stowarzyszenie organizuje dla 

dzieci i młodzieży zajęcia tańca 
nowoczesnego. Odbywają się one 
w każdy poniedziałek i czwartek  
od godz. 18 do 19. Naukę tańca 
prowadzi Karina Rybszleger.

- Serdecznie dziękujemy dy-
rektorowi Gimnazjum Publiczne-

go w Golubiu-Dobrzyniu Piotrowi 
Grzębskiemu za udostępnienie sali 
gimnastycznej oraz całemu perso-
nelowi za ciepłe przyjęcie nas na 
zajęciach popołudniowych – do-
daje Licznerski.

(kr), fot. nadesłane

     Szafarnia

Przyjedź na koncert
Już w niedzielę o godzinie 17:00 w Ośrodku Chopinowskim 
w Szafarni odbędzie się koncert zespołu „Trio Kameralne”. 
Na scenie zobaczymy i usłyszymy artystów występujących 
na prestiżowych scenach Europy.

Na atrakcyjny program kon-
certu składają się kompozycje 
przedstawicieli romantyzmu nie-
mieckiego: Maxa Brucha i Johan-
nesa Brahmsa oraz dwa słynne 
dzieła „klasyka wiedeńskiego” – 
Wolfganga Amadeusza Mozarta.

Utwory zaprezentują uzna-

ni artyści polskich i europejskich 
scen, laureaci wielu konkursów, 
występujący na najbardziej presti-
żowych scenach Europy: Jadwiga 
Stanek, Bolesław Siarkiewicz i Ra-
dosław Kurek.

Na koncert dojechać można 
Chopin Busem. Wyjeżdża on z To-

runia o godzinie 15.30. Mieszkań-
ców Golubia-Dobrzynia może za-
brać około godziny 16.30. Autobus 
staje przy Starostwie Powiatowym. 
Przejazd jest bezpłatny. 

Bilety na koncert w cenie 
10 zł i 20 zł można rezerwować 
można pod numerem telefonu  
56 682 79 30 lub mailowo:  
osrodek@szafarnia.art.pl. 

W czasie trwania koncertu 
czynna będzie szafarska kawiar-
nia, w której można zjeść pyszne 
ciasta oraz skosztować grzanego 
wina.

W następną niedzielę  
(11 marca) w ośrodku odbędzie się 
spektakl teatralny Aleksandra Fre-
dry „Damy i Huzary” w reżyserii  

o. Dariusza Drążka. Na scenie 
wystąpią aktorzy teatru studenc-
kiego „Dobry Wieczór” z Torunia. 
Wstęp na spektakl jest bezpłatny. 

Więcej informacji na stronie 
www.szafarnia.art.pl. 

Szymon Wiśniewski

fot. nadesłane
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      Lisewo

Z sąsiadami w nowym roku
      Kowalewo Pomorskie

Białe wakacje
Tworzenie masek karnawałowych, walentynkowy bal czytel-
nika, nauka wyrobu pączków, bitwy na śnieżki oraz doświad-
czenia naukowe, to w skrócie atrakcje, które przygotował na 
białe wakacje Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Kowalewie 
Pomorskim.

W Lisewie odbyło się noworoczne spotkanie seniorów.

Akcja „Białe Wakacje” w Ko-
walewie trwała od 13 do 21 lutego. 
Udział w niej był bezpłatny, a za-
pisy obowiązywały do 10 lutego. 
Pierwszy dzień ferii poświęcony 
był integracji grupy, poznaniu się 
i przygotowaniu masek karnawa-
łowych. W Walentynki, czyli 14 
lutego uczestnicy „Białych Waka-
cji” bawili się na dorocznym Balu 
Czytelnika, który organizowany 
jest przez kowalewską bibliotekę. 
W tłusty czwartek dzieci pomaga-
ły w przygotowaniu pączków oraz 
rozwiązywały różnego typu zagad-

ki logiczne. 17 lutego wykorzystu-
jąc korzystną aurę uczestnikom 
zajęć udało się zbudować śnieżny 
zamek i przeprowadzić bitwę na 
śnieżki. Na zakończenia piątkowe-
go spotkania dzieci uczestniczy-
ły w pierwszym pokazie z cyklu 
„Pracownie szalonego naukow-
ca”. Kolejne odbyło się 21 lutego. 
Dzieci dokonując eksperymentów 
�zycznych i chemicznych pozna-
wały podstawowe prawa rządzące 
�zyką.

PW

W laboratorium naukowym

Budowa śnieżnej twierdzy

W organizacji spotkania wzię-
li udział: sołtys, KGW i rada sołec-
ka. Finansowo inicjatywę wsparła 
gminna komisja rozwiązywania 
problemów alkoholowych, stąd 
w programie znalazła się pogadan-
ka o nałogach. Był też poczęstunek 
i zabawa. Przygrywał dj Wiesiu. 
Na spotkanie przybyło około 50 
osób, w tym proboszcz golubskiej 
para�i Andrzej Zblewski i wójt 
Marek Ryłowicz, który podarował 
seniorom tort.

(kr), fot. nadesłane
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R E K L A M A
R E K L A M A

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

      Gmina Zbójno

Ferie z ekonomią

R E K L A M A

W drugim tygodniu ferii zimowych w Publicznym Gimnazjum w Zbójnie rozpoczął się Ê
pilotażowy program edukacji ekonomicznej pt. „Na własne konto”. 

R E K L A M A

- Program ten skierowany jest 
do uczniów gimnazjów z gmin 
wiejskich i miejsko-wiejskich – 
mówi Dariusz Kosowski, dyrektor 
gimnazjum w Zbójnie. - Głównym 
jego celem jest wyposażenie mło-
dych ludzi w praktyczną wiedzę 
ekonomiczną, która umożliwi im 
lepszy start w dorosłe życie.

W ramach programu grupa 
uczniów uczestniczyła w trzydzie-
stogodzinnych warsztatach, pod-
czas których w formie gier i zabaw, 
poszerzała swą wiedzę o ekonomii 
i przedsiębiorczości. Oprócz zajęć 
edukacyjnych w projekcie znala-
zły się również zajęcia praktyczne 
w banku oraz wizyta lokalnego 
przedsiębiorcy. 

- Nie bez znaczenia było rów-
nież to, że współprowadzącym za-
jęcia był przesympatyczny student 
ekonomii, który z ogromnym za-
angażowaniem i dużym profesjo-
nalizmem, przekonywał młodych 
adeptów, że reguły ekonomii, są 
proste i przejrzyste – mówi dyrek-
tor Kosowski. - Warto wspomnieć, 
że jest to faza pilotażowa projektu, 
w której uczestniczą tylko 23 gim-
nazja z kraju. W procesie rekru-
tacji do projektu, wybierano te 
szkoły, które mogą pochwalić się 
dotychczasową wzorową współ-
pracą z EFRWP, w zakresie prowa-
dzenia zajęć dodatkowych z języka 
angielskiego �nansowanych przez 
fundusz. 

Program �nansuje Europejski 
Fundusz Rozwoju Wsi Polskiej. 
Realizowany jest on we współpra-
cy z Fundacją Na Rzecz Rozwoju 
Wsi „Polska Wieś 2000” im. Ma-
cieja Rataja. Ponadto projekt uzy-
skał do�nansowanie od Narodo-
wego Banku Polskiego.

- Aby umożliwić wszystkim 
uczniom, także tym zamieszku-
jącym poza Zbójnem, bezpieczne 
i wygodne dotarcie na zajęcia oraz 
powrót do domu po zajęciach wójt 
Gminy Zbójno zapewnił bezpłat-
ny transport – dodaje dyrektor 
Kosowski.

Dariusz 

Guzowski
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      Golub-Dobrzyń

Czytelnicy balowali
Bal Czytelnika to impreza organizowana od 1990 roku przez Filię dla Dzieci i Młodzieży 
Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej w Golubiu-Dobrzyniu. Biorą w nim udział 
wszyscy czytelnicy należący do oddziału Filii.

R E K L A M A

R E K L A M AR E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

R E K L A M A

R E K L A M A

Burmistrz Miasta Kowalewa Pomorskiego działając w oparciu 
o art. 35 ust. 1 ustawy o gospodarce nieruchomościami informuje, 
że w siedzibie Urzędu Miejskiego w Kowalewie Pomorskim Plac Wol-
ności 1 został wywieszony wykaz nieruchomości przeznaczonych 
do sprzedaży:

- nieruchomość zabudowana, oznaczona numerem geod. 47 / 
18, położona   w   obrębie   ewid.   I   Kowalewa   Pom., 

- niezabudowane działki gruntu, oznaczone nr geod. 43 / 8 i 73 / 
3, położone  w  obrębie  ewid.  II  Kowalewa  Pomorskiego,

- niezabudowane działki gruntu, oznaczone nr geod. 43 / 9 i 73 / 
4, położone  w  obrębie  ewid.  II  Kowalewa  Pomorskiego.

z up. Burmistrza

/-/ mgr inż, llona Rybicka

Doradca - Pełnomocnik Burmistrza

W ostatki przyznano nagrody 
w konkursie „Najlepszy Czytelnik 
Roku” za 2011 rok. Konkursowi 
towarzyszył bal, w którym brali 
udział czytelnicy, jak na karna-
wał przystało także poprzebierani 
w specjalne kostiumy. 

Najlepszymi Czytelnikami 
2011 r. w Filii dla Dzieci i Mło-
dzieży Miejskiej i Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w Golubiu-
Dobrzyniu zostali, w grupie dzie-
ci najmłodszych – do lat 8: Jagoda 
Trojanowska, Karolina i Klaudia 
Sochackie, Natalia, Michalina, 
Karolina Rutkowskie, Antoni 
Czarnecki, Kornelia Nęckiewicz. 
Najlepszymi Czytelnikami w ka-
tegorii 9-10 lat zostali: Agata 
Makowska, Bartosz Wierzbow-

ski, Jerzy Brzuska, a w kategorii 
11-14 lat Olga Kruszyńska, Julia 
Pokwicka, Martyna Guzowska. 
W najstarszej grupie czytelników, 
czyli powyżej j lat 15 znaleźli się:  
Roksana Gurkowska i Agniesz-
ka Langowska. Wyróżnienia za 
aktywne czytelnictwo otrzymała 
Olimpia Silkowska wraz z dzieć-
mi, Judyta Zaleska oraz Marta 
Prusińska.

Wszyscy laureaci otrzymali 
pamiątkowe dyplomy i nagrody 
książkowe. Wręczeniu nagród co 
roku towarzyszy ostatkowy bal 
dla czytelników. Było wiele zabaw 
i konkursów, w tym na najciekaw-
sze przebranie.

Katarzyna Piotrowska
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      Przepisy

Podatek po nowemu
Być może niedługo rolnicy będą płacić podatek rolny nali-
czany w inny sposób niż dotychczas.

      Choroby

A Afryki do Rosji
Choroba o nazwie afrykański pomór świń pojawiła się 
ostatnio w Rosji. Już teraz polskie służby weterynaryjne 
szykują się na pojawienie się epidemii.

       Hodowla

Jak żyje, tak smakuje
W ostatnich latach coraz więcej uwagi poświęca się jakości mięsa wieprzowego, która 
zależy od wielu czynników: tak genetycznych, jak i środowiskowych.

Jakość mięsa świń zależy na 
przykład od rasy i płci zwierzęcia. 
One determinują przyrosty wagi, 
zużycie paszy, czas trwania tuczu, 
wartość rzeźną i jakość mięsa. 
Knurki osiągają większe przyrosty 
masy ciała przy jednocześnie niż-
szym zużyciu paszy w porównaniu 
do loszek i wieprzków. Aby popra-
wić jakość mięsa, należy selekcjo-
nować zwierzęta w kierunku elimi-
nacji genów odpowiedzialnych za 
występowanie wad mięsa.

Łatwiejsze do zdiagnozowania 
i poprawienia są czynniki środo-
wiskowe. Pierwszym z tej katego-
rii są warunki bytowania zwierząt 
w chlewni. Ważny jest optymalny 
mikroklimat pomieszczeń oraz 
właściwa pro�laktyka weterynaryj-
na i zootechniczna.

Żywienie świń należy do istot-
nych czynników środowiskowych, 
wpływających na efekty tuczu oraz 
ilość i jakość pozyskiwanego mięsa. 
Do czynników żywieniowych, mo-
dy�kujących skład tkankowy oraz 
ilość i jakość pozyskiwanego mię-
sa wieprzowego, zalicza się przede 
wszystkim poziom białka i energii 
metabolicznej, systemy żywienia 
z uwzględnieniem dwóch okresów 

tuczu oraz możliwości wyboru 
przez zwierzęta diety pokarmowej.

 Rolnik może jednak wzo-
rowo wypełniać swoje obowiąz-
ki, ale duże znaczenie dla jakości 
mięsa ma także to, co dzieje się po 
sprzedaży świń. W czasie trans-
portu do rzeźni zwierzęta odczu-
wają zmęczenie, głód, pragnienie, 
są narażone na działanie promieni 
słonecznych, hałas, złe traktowanie 
zwierząt itp. Świnie są szczególnie 
podatne na stres, który ma istotny 
wpływ na poubojową jakość pozy-

skiwanego mięsa.
 Niewłaściwy transport przy 

zmiennych temperaturach otocze-
nia, odległość i długi czas trwania 
transportu, brak zastosowania od-
poczynku przedubojowego prowa-
dzą, na skutek przebytego stresu, 
do utraty części glikogenu. W efek-
cie wpływa to na przebieg procesu 
glikolizy, który ostatecznie decydu-
je o zakwaszeniu mięsa i stanowi 
naturalną barierę przed rozwojem 
mikro�ory bakteryjnej.

(pw)

       ARiMR

Kto daje i zabiera...
Raz przyznane pieniądze unijne niektórzy rolnicy będą musieli zwrócić. Łącznie w całej 
Polsce dofinansowanie z Unii Europejskiej będzie musiało oddać 50 tysięcy rolników. 
Najwięcej przypadków dotyczy tych korzystających z dopłat ONW.

Do specy�cznych objawów tej 
choroby należą wymioty, ostre bie-
gunki, które wyniszczają organizm 
zwierząt, powodując ich śmierć. 
Najbardziej narażone na zakażenie 
są dziki oraz trzoda chlewna.

Jedyne, co można zrobić ze 
zwierzętami mającymi styczność 
z tymi zakażonymi, to je ubić nim 
epidemia rozprzestrzeni się jesz-
cze bardziej.

Pomimo że w tej sytuacji ro-
syjskie mięso wieprzowe nie jest 
importowane do Polski, to choro-
ba może zostać przeniesiona przez 

dziki. Jest to bardzo poważne za-
grożenie, bo pojawienie się tego 
wirusa w Polsce oznaczałoby tra-
giczne skutki dla krajowej produk-
cji, ze względu na natychmiastowe 
wprowadzanie embarga na wywóz 
naszej wieprzowiny oraz ubój ca-
łych hodowli.

Na razie nastroje są dalekie 
od paniki. Afrykański pomór świń 
nie jest tzw. zoonozą, co oznacza, 
że nie może przenosić się na czło-
wieka.

(pw)

Powodem przedłużenia do-
piero co wprowadzonych przepi-
sów jest fakt nieposiadania przez 
rząd instrumentów pozwalających 
na sprawdzenie dochodów rolni-
ków. Zdaniem Krajowego Związ-
ku Rolników, Kółek i Organizacji 
Rolniczych, rząd obawia się wpro-
wadzenia nowych regulacji i po-
datku dochodowego dla rolników. 

Zdaniem przedstawicieli tej orga-
nizacji, po wprowadzeniu systemu 
obliczania dochodów rolników, 
państwo może stracić. Okazać mo-
głoby się, że połowa gospodarstw 
jest nierentowna, a gospodarze 
i ich rodziny będą mogli pobie-
rać różnego rodzaju zapomogi. To 
może przynieść budżetowi więcej 
strat niż zysków.

      KRUS

Prowizorka jednak na dłużej
Nowe przepisy dotyczące płacenia składek zdrowotnych przez rolników miały być tymcza-
sowe i obowiązywać przez rok. Jak to w Polsce często bywa, prowizorki bywają najtrwal-
sze. Płatność zależna od liczby hektarów obowiązywać będzie także w 2013 roku.

Łącznie do budżetu państwa 
wrócić powinny 92 miliony zło-
tych. Najczęściej groźba oddawa-
nia pieniędzy wisi nad rolnikami, 
którzy otrzymali dotacje na gospo-
darowanie na Obszarach o Nieko-
rzystnych Warunkach. Rolnicy, 
otrzymując je, zobowiązywali się 
do kontynuowania swojej dzia-
łalności przez 5 lat. Wielu z nich 
o tym zapomniało.

Przedstawiciele Agencji Re-
strukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa tłumaczą, że rolnicy 
nieuważnie czytali przepisy i stąd 
problemy, które ich dotknęły.

Zaznaczyć należy, że liczba 
rolników zmuszonych do odda-
nia dotacji jest niska. Z Progra-
mu Rozwoju Obszarów Wiejskich 
2004-2006 skorzystało bowiem 
ponad 6,5 miliona bene�cjentów, 

którzy otrzymali ponad 14 miliar-
dów złotych. Teraz problemy ma 
48 tysięcy rolników, a to zaledwie 
0,74% wszystkich bene�cjentów. 
Znikomy procent windykacji, ja-
kie podejmuje wobec rolników 
ARiMR, dotyczy ewidentnych 
prób wyłudzeń unijnych dotacji 
np. poprzez przedstawianie fałszy-
wych dokumentów.

(pw)

Tymczasem obecna formu-
ła opłaty składki zdrowotnej jest 
prosta - rolnicy w gospodarstwach 
powyżej 6 hektarów płacą składkę 
zdrowotną – za siebie oraz każdego 
domownika – w wysokości 1 zł od 
hektara. Za rolników w gospodar-
stwach mniejszych niż 6 hektarów 
składkę opłaca budżet państwa.

(pw)

Na razie gospodarze i hodowane przez nich świnie nie muszą się zbytnio przejmo-
wać afrykańskim pomorem świń

Podatek rolny w Polsce usta-
lany jest w oparciu o cenę żyta po-
dawaną przez Główny Urząd Sta-
tystyczny. Niestety, cena ta może 
różnić się znacznie w zależności 
od danego roku. W minionym 
roku samorządy, ustalając wyso-
kość podatku rolnego, zmuszone 
były obniżać stawkę, ponieważ 
cena tony żyta podawana przez 
GUS powodowała, że rolnicy pła-
ciliby horrendalnie wysokie staw-
ki. Teraz ma to się zmienić.

Autorzy projektu proponu-
ją, aby podatek rolny obliczany 
był na podstawie cen skupu żyta 
z jedenastu kwartałów (obecnie 
z pierwszych trzech kwartałów  
roku poprzedzającego rok podat-
kowy). Politycy uważają, że wy-
dłużenie okresu obliczania śred-
niej ceny skupu żyta ustabilizuje  
i urealni ją w dłuższym okresie 
i uniezależni sposób jej oblicza-
nia od okresowych wahań cen na 
rynku zbóż.

Przez ostatnie pięć lat śred-
nie ceny skupu 1 dt żyta za okres 
pierwszych trzech kwartałów da-

nego roku kształtowały się nastę-
pująco: 2007 r. – 58,29 zł, 2008 r. 
– 55,80 zł, 2009 r. – 34,10 zł, 2010 
r. – 37,64 zł, 2011 r. – 74,18 zł.  

Przyjęcie średniej ceny skupu 
żyta z ostatnich jedenastu kwar-
tałów oznaczałoby, że wysokość 
podatku rolnego z 1 ha przelicze-
niowego użytków rolnych w 2012 
r. wyniosłaby 149,07 zł. Oznacza-
łoby to, że rolnicy zapłaciliby po-
datek o ponad 58 proc. wyższy niż 
2011 r.; według obecnych przepi-
sów jest on o ponad 97 proc. wyż-
szy niż rok wcześniej.

(pw)
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      Powiat

„Grot” na tropie
Ferie to więcej wolnego czasu, który młodzież może spędzić w ciekawy sposób. Członko-
wie Drużyny Strzelecko-Jeździeckiej „Grot” w ubiegłym tygodniu wybrali się na wyprawę 
po zimowym lesie. Poprowadził ją leśnik i myśliwy – Paweł Rokitnicki.

Drużyna „Grot” dzieli się na 
dwie sekcje. Sekcja A to doświad-
czeni strzelcy, którzy są licealista-
mi bądź studentami. Natomiast 
grupa B to młodzież w wieku IV-
VI klasy szkoły podstawowej. 

To właśnie ta młodsza sek-
cja korzystała z gościnności Koła 
Polskiego Związku Łowieckiego 
„Szarak”. Członek koła Paweł Ro-
kitnicki, który zajmuje się mię-
dzy innymi edukacją łowiecką, 
poprowadził młodych strzelców 
po lesie. Kilkugodzinna wyprawa 
dostarczyła im niemało wrażeń. 
Rozpoczęła się marszem z Lisaka 
do Rodzonego. Po drodze mło-
dzież mogła poznawać tropy leśnej 
zwierzyny, które widoczne były na 
śniegu. Dzięki zimowej aurze tro-
pów nie brakowało. 

Gdy strzelcy dotarli do dom-
ku myśliwych w Rodzonem, mogli 
się tam posilić i wypić gorącą her-
batę. Na miejscu pogadankę o ło-
wiectwie poprowadził Wojciech 
Pilarski, który przygotowuje się do 
zostania myśliwym. Jest też człon-
kiem „Grotu”.

Kolejnym etapem wyprawy 
był marsz po lesie i wizyta przy pa-

śniku – miejscu, w którym myśliwi 
dokarmiają zwierzynę. Natomiast 
popołudniu strzelcy zorganizo-
wali ognisko, przy którym starsza 
sekcja drużyny zebrała się, aby 
przygotowywać się do zimowego 
rajdu. Pracowała pod kierunkiem 
Szymona Wiśniewskiego. Póź-
niej cała drużyna spędziła czas na 
wspólnym pieczeniu kiełbasek.

tekst i fot. 

Dariusz Guzowski

Grupa Grot na tle leśniczówki w Rodzonem

Siano w paśniku układa Karol Fingas

Tropy na śniegu omawia Paweł Rokitnicki

Odpoczynek przy ognisku
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Ford mondeo kombi, silnik 2,0 TDDI, 
2001, srebrny, klimatyzacja, OC, AC. 
Cena 10000, tel. 660 457 287

Sprzedam renault laguna, 2001, silnik 1,8 
+ gaz (roczna instalacja), kolor grafit,  
Tel. 668 831 692

Sprzedam używane meble pokojowe 
(niska szafa RTV, 2 regały - 85 cm wyso-
kości i stolik kawowy) z systemu Vis a Vis 
BRW (kolor czereśnia). Stan dobry.  
Cena 450 zł. Tel 608 592 509.

Kokiel spaniel - szczenięta 
oddam za darmo, odpłatność za wyżywie-
nie, tel: 663099819

Układamy kostkę i kamień 603659671

Wynajmę pomieszczenie o pow. 90 m2 
w centrum Golubia-Dobrzynia cena 
konkurencyjna 601238073

Sprzedam dwa komplety mebli sklepo-
wych atrakcyjna cena 601238073

Króliki sprzedam również po uboju  
tel 660798908

Angielski dla dzieci i młodzieży  
tel. 508 976 602

Sprzedam dom 120 m2 po kapitalnym re-
moncie działka 5600 m2 w miejscowości 
Uciąż, Stajnia 200 m2, 3 garaże, łącznie 
200 m2, tel. 503596979

ABCRemonty malowanie, gładzie gipso-
we, docieplanie poddaszy, kominki  
507 365 374

Opel corsa 1.7 TD, 2001, ABS, 4xpp, WK, 
hak, szyberdach 9500 lub zamiana,  
tel. 501137448

Sprzedam mieszkanie 60 m2 I piętro ul. 
Żeromskiego tel.. 603251853

Sprzedam mieszkanie 48 m2, 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, wc, piwnica i garaż. 
Ostrowite Rypińskie Tel. 698 734 355

Kupię motocykl marki Junak lub Simson 
AWO, tel. 888 810 123

Opel corsa rok 1995 benz-gaz tel. 661 
253 971

Wynajem Limuzyny www.cezarlima.cba.pl 
nr tel. 609613247
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NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ...  �lm „Wstyd”.  Urszula Antoniak, pytana o realizację bru-
talnych, erotycznych sekwencji w swoim najnowszym �lmie „Code Blue” 
(2011) odpowiedziała, że tego rodzaju sceny są najłatwiejsze dla aktorów. Nie 
wymagają szukania w sobie głębokich emocji, ale przyzwolenia na powierz-
chowne doznania. Klucz do opowiadanej historii jest gdzie indziej. W �lmie 
Steve’a McQueene’a „Wstyd” kryje się on w pośpiesznych rozmowach, nagłych 
gestach, codziennych sytuacjach – w jednym z kilku nagrań zostawionych 
na automatycznej sekretarce. Prawda i emocje tkwią w szczegółach, któ-
rych obecność jest wyczuwalna tylko podskórnie, w sytuacjach, jakie nigdy 
nie mają miejsca. Film McQueene’a jest ujęty w piękną ramę, którą stanowi 
spotkanie w metrze. Brandon (Michael Fassbender) przygląda się siedzącej 
nieopodal kobiecie. Obserwuje jej nogi, ocenia kształt ud i kolor pończoch. 
Przygląda się jasnej cerze i rudym włosom. Ona zaciska kolana. Odwzajemnia 
spojrzenie. Kiedy wstaje i chwyta poręcz, on staje tuż za nią. Muska ją dłonią. 
Na stacji metra ich drogi się rozmijają. To nic. Wszystko zdążyło się rozegrać, 
choć nic się nie wydarzyło.

Niezobowiązujący, regularny seks jest łatwy. Wszystko, co poza nim 
i obok niego wymaga uwagi i zaangażowania. Brandon (Michael Fassbender) 
nie potrzebuje ani jednego, ani drugiego. Uwodzi, bo się nie narzuca. Zawsze 
pozostaje zwycięzcą, bo o nic nigdy nie gra od nowa. Jest chłodny, wewnątrz 
jego ciała zdaje się nie krążyć krew, na zewnątrz jest tylko skorupa. W jego 
oczach nie ma już tajemnicy, jest pustka. Zima w Nowym Jorku to najbardziej 
okrutna pora roku. Pejzaż miasta znakomicie koresponduje z charakterem 
postaci. Wszystkie ściany biura, w którym pracuje mężczyzna są przeszklone. 
Widać przez nie każdy gest. Sytuacje wydają się oczywiste. Brandon jest sin-
glem po trzydziestce, ma dobrą pracę, mieszka sam. Utylizuje agresję i napię-
cie, regularnie masturbując się w korporacyjnej toalecie. Wieczorami wycho-
dzi z kolegą do baru, dostają mu się najlepsze dziewczyny. W życiu mężczyzny 
są tylko dwie, z którymi nie może sobie poradzić – jego siostra Sissy (Carey 
Mulligan) i koleżanka z pracy Marianne (Nicole Beharie). Obie wymagają od 
niego zaangażowania i opieki. Chcą stworzyć rodzinę. To moment, w którym 
przekraczają granicę intymności. 

Innego rodzaju barierę pokonuje Carey Mulligan (...). Sissy w „Shame” 
udowadnia, że Mulligan ma ogromny talent, a nie szczęście do powtarzania 
się w sprawdzonych rolach. Jako siostra Brandona ma tlenione włosy, biega 
po mieszkaniu w białej, półprzezroczystej koszulce, idzie do łóżka z facetem 
po dwudziestu minutach znajomości i nigdy po sobie nie sprząta. „New York, 
New York”, piosenka którą wykonuje w barze, mówi o niej wszystko, czego nie 
spodziewaliśmy się dowiedzieć. Sprawia, że na ciele pojawiają się dreszcze. 
Podczas gdy Brandon od czegoś ucieka, ona chce być częścią czegoś, zacząć od 
nowa. Jeśli będzie mogła zrobić to tu, w Nowym Jorku, uda jej się wszędzie. 

Utwór Franka Sinatry zwraca też naszą uwagę w przeszłość. Lepszą? Na 
pewno inną. Steve McQueen doskonale akcentuje to także w obrazie. Jego ko-
stiumograf, David C. Robinson, ubiera Carey Mulligan w futro i czerwony ka-
pelusz – Sissy wygląda jak dziewczyna z lat piećdziesiątych. Vintage jest teraz 
w modzie, nie przywiązujemy szczególnej uwagi do wystylizowanego stroju. 
Kiedy jednak Brandon mówi o vintage podczas nieskonsumowanego spotka-
nia z Marianne, zaczynamy zdawać sobie sprawę, że przeszłość jest tym, co 
blokuje wszelkie reakcje, a nie stanowi podstawę rozwoju. Reżyser niewiele 
mówi wprost, pozwala nam się domyślać, popełniać błędy, źle oceniać postaci 
i ich reakcje, mijać się z celem albo zderzać z murem, który przed nami sta-
wiają. Kiedy z impetem na niego wpadamy, łatwo rozbić sobie głowę. Ciało 
się jednak nie liczy, jest po to, żeby je eksploatować. Istotne są rany, które po-
wstają głębiej; pieczołowicie zaszyte, nigdy się nie goją. McQueen jest na tyle 
delikatny, by je precyzyjnie badać, nie rozrywając przy okazji szwów. 

Anna Bielak, www.stopklatka.pl

PRZECZYTAĆ... drugą część „Tańca ze smokami” – piątego tomu best-
sellerowej sagi „Pieśń Lodu i Ogniu” Georga R. R. Martina. Po wielkiej bitwie 
przyszłość Siedmiu Królestw wciąż wydaje się niepewna. Na wschodzie Da-
enerys Targaryen, ostatnia z rodu Targaryenów, włada przy pomocy swych 
trzech smoków miastem zbudowanym na pyle i śmierci. Daenerys ma jednak 
tysiące wrogów i wielu z nich postanowiło ją odnaleźć. Tyrion Lannister, ucie-
kłszy z Westeros, gdy wyznaczono nagrodę za jego głowę, również zmierza do 
Daenerys. Jego nowi towarzysze podróży nie są jednak obdartą bandą wyrzut-
ków, jaką mogliby się wydawać, a jeden z nich może na zawsze pozbawić Da-
enerys praw do westeroskiego tronu. Północy broni gigantyczny mur z lodu 
i kamienia. Tam właśnie przed Jonem Snow, dziewięćset dziewięćdziesiątym 
ósmym lordem dowódcą Nocnej Straży, stanie najpoważniejsze jak dotąd wy-
zwanie. Ma bowiem potężnych wrogów nie tylko w samej Straży, lecz również 
poza nią, pośród lodowych istot mieszkających za murem. W czasie narasta-
jących niepokojów fale przeznaczenia nieuchronnie prowadzą bohaterów do 
największego ze wszystkich tańców.

www.wydawnictwoliterackie.pl

Układamy kostkę kamień. Budowa i 
serwis ogrodów tel. 783812584

Sprzedam ziemie 1,91 ha w Cieszynach 
cena do uzgodnienia tel. 601877906

Skup aut – płacimy najwięcej, złomowa-
nie pojazdów, wystawiamy zaświadcze-
nie, transport gratis! Tel. 600934784 / 
564778922

Oddam w dobre ręce wyżła krótkowłosego 
1-rocznego psa z rodowodem  
tel. 664153968

Opel corsa B 1,2 1994r. benz+gaz  
tel. 601-960-123

Przyjmę 2 brygady na klinkier 600 m  
tel. 605 883 359

Ziemniaki jadalne Winieta 40 gr/kg  
z dowozem tel. 600252195

Kupię każdego OPLA do 95r. Poj. 1.6,1.8, 
2.0 Wystawiamy zaświadczenie o złomo-
waniu pojazdu. Transport Gratis!!  
tel. 600934784 / 564778922

Kupię każdego KAMAZA, skup poj. 
ciężarowych stan obojętny, transport 
Gratis! Wystawiamy zaśw. o złomowaniu 
pojazdów tel. 600934784 / 564778922

Sprzedam fiata stilo 1,8 dynamic, 2002, 
tel. 668 771 105

Silnik 7,5 KW kompletny 800 zł  
tel. 602-646-436

Sprzedam mieszkanie m4, 59.1 m2 przy 
ul. Żeromskiego w Golubiu-D., 3 p.  
tel. 505742919

Sprzedam dom, bud. gospodarczy, dział 
65 ar, tel. 663499805

Opiekunki Niemcy 662162137
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      Książka

Być bliżej Boga
Na rynku księgarskim można znaleźć książkę pod tytułem 
„Co rok bliżej Boga”. Jej autorką jest benedyktynka siostra 
Joan Chittister. Rok liturgiczny przypomina członkom Ko-
ścioła, jakiego rodzaju wspólnotę powinni budować. To, 
co na pierwszy rzut oka wydaje się tylko układem świąt 
i wyznaczonych okresów, w istocie odsłania rzeczywistość, 
która ma głębsze znaczenie. Warto zajrzeć do tej książki 
w czasie Wielkiego Postu.
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      Zawiadamiamy, że
  dnia 15 lutego

zmarł
 

Jerzy Kazimierz

Kozłowski

z Piotrkowa
(lat 74)
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      Zawiadamiamy, że
  dnia 18 lutego

zmarł

Stanisław

Ludkiewicz

z Golubia-Dobrzynia
(lat 83)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 17 lutego

zmarł

Józef

Szczeporski

z Owieczkowa
(lat 96)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 17 lutego

zmarła

Helena

Rygielska

z Golubia-Dobrzynia
(lat 88)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 15 lutego

zmarł

Adam

Kulaszewski

z Golubia-Dobrzynia
(lat 80)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 15 lutego

zmarła

Teresa Mieczysława

Orczykowska

z Borówno
(lat 80)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 14 lutego

zmarł

Czesław

Derkowski

z Nowej Wsi
(lat 94)

Firma Marton serdecznie przeprasza rodzi-
nę zmarłego śp. Andrzeja Jasienieckiego 
oraz wszystkich uczestników pogrzebu za 
incydent podczas ceremonii pogrzebowej 
w dniu 15.02.2012 r. 
Jest nam niewymownie przykro z powodu 
tego zajścia.

Z poważaniem
Dyrektor Mariusz Grochocki

Joan Chittister była przeory-
szą benedyktynek w Erie w Pensyl-
wanii, gdzie założyła centrum ba-
dawcze współczesnej duchowości. 
W 1976 roku kierowała Konferencją 
Wyższych Przełożonych Żeńskich 
Zgromadzeń Zakonnych w USA. 
Uzyskała tytuł naukowy na uniwer-
sytecie w Pensylwanii i dwanaście 
doktoratów honorowych. Prowa-
dzi Katedrę Teologii Ekumenicznej 
w Xavier University, wykłada na 
całym świecie. Dla CNN i BBC ko-
mentowała wydarzenia w Watyka-
nie. Prowadzi rubrykę w National 
Catholic Reporter. Sześć spośród 
blisko czterdziestu jej książek zdo-
było wyróżnienia Stowarzyszenia 
Prasy Katolickiej. Za działania na 
rzecz sprawiedliwości, pokoju i praw 
kobiet otrzymała wiele nagród. 
Siostra Joan Chittister zachęca do 
rozważań pytaniem, które stawia 
przed wiernymi rok liturgiczny. 
Brzmi ono: Co życie Jezusa znaczy 

obecnie dla nas?
Rok liturgiczny przypomina po-

wtarzające się doświadczenia rado-
ści i cierpienia, ascezy i świętowania, 
oczekiwania i wiary, niespełnienia 
i nadziei, które powoli kształtują wie-
rzących. W swojej książce autorka 
odkrywa mądrość Kościoła zawartą 
w jego liturgicznej tradycji. Zachęca 
do praktykowania duchowości li-
turgicznej, z której uczeń Chrystusa 
czerpie moc, by iść przez życie Jego 
śladami.

Podobnie jest z Wielkim Po-
stem, nie jest on tylko rytuałem. To 
czas dany po to, aby poważnie prze-
myśleć, kim Jezus jest dla każdego 
z ludzi, to czas, aby gruntownie od-
nowić wiarę.  

Siostra zachęca do zrozumienia 
istoty Wielkiego Postu, wraca do hi-
storii postu i jego miejsca w Koście-
le: „Aby zrozumieć w pełni Wielki 
Post z charakterystycznym dla niego 
czterdziestodniowym powstrzymy-

waniem się od pokarmów, trzeba by 
przemierzyć tam i z powrotem dro-
gę między jego historyczną ewolucją 
w Kościele a stopniowo rozwijają-
cym się poczuciem jego celu nieza-
leżnie od istoty, miejsca lub tempa 
owej ewolucji. W ostatecznym roz-
rachunku jest ważne, aby zdać sobie 
sprawę, że przed 330 rokiem czter-
dziestodniowy okres wielkopostny 
był znany we wczesnym Kościele. We 
wspólnocie, której zagwarantowano 
religijną tolerancję dopiero w 313 
roku, miało to samo w sobie niema-
łe znaczenie. Wiemy na przykład, 
że przynajmniej do VI wieku Boże 
Narodzenie nie było powszechnym 
świętem, obchodzonym wszędzie 
w Kościołach, na Wschodzie i na 
Zachodzie. Oczywiście, Pascha była 
najwcześniejszym i najważniejszym 
świętem w chrześcijańskim kalen-
darzu.”

Zmartwychwstanie to triumf 
Jezusa nad śmiercią. O tym wiedzą 
wierni od wieków. Ten triumf już 
nastąpił, lecz nie dokonał się jeszcze 
całkowicie – „Jezus nie był na nowo 
obecny w rzeczywistym czasie. Do-
póki się tak nie stanie, co ostatecznie 
zrozumiano, sama wspólnota jest 
zdolna być obecnością Chrystusa 
na ziemi. Do tego czasu, właśnie 
poprzez paschalną ucztę, poprzez 
wspomnienie krzyża i pustego grobu, 
Wniebowstąpienia i Zesłania Ducha 
Świętego, chrześcijańska wspólnota 
dorasta coraz głębiej do Jezusa. Oto 
jako znak dla świata wokoło chrze-
ścijańska wspólnota podejmuje na 
nowo swoją odpowiedzialność za to, 

aby iść naprzód razem w imię Jezusa 
(Mt 18, 20).”

Wielki Post to czas odnowienia 
religijnego zaangażowania, które 
codzienność przytępia. Przytępia je 
życie, w którym człowiek kieruje się 
raczej rutyną, a nie re�eksją. Siostra 
Joan Chittister, zachęcając do re�ek-
sji, pisze: „Wielki Post wymaga ode 
mnie jako chrześcijanki, abym po 
latach prozaicznej regularności albo 
bezmyślnego tkwienia w kieracie 
wiary przystanęła na chwilę i zasta-
nowiła się jeszcze raz nad tym, co 
się we mnie dzieje. Zostaję znowu 
zatrzymana, abym rozstrzygnęła, 
czy ja naprawdę wierzę, że Jezus jest 
Chrystusem, a jeżeli wierzę, to czy 
chcę odpowiednio żyć, gdy przestaję 
słyszeć śpiew aniołów w moim ży-
ciu, a gwiazda betlejemska traci dla 
mnie blask.

Wielki Post nie jest rytuałem. 
Jest czasem danym po to, aby po-
ważnie przemyśleć, kim Jezus jest 
dla nas i aby gruntownie odnowić 
naszą wiarę. Jest taka chwila, że wraz 
z wodami chrztu, które spływają na 
każdy ołtarz w Wigilię Wielkanocną, 
powracamy do chrzcielnicy serca, 
aby jeszcze raz powiedzieć »tak« wy-
powiedzianemu do uczniów wezwa-
niu Jezusa: »Chodźcie, a zobaczycie« 
(J 1, 39). To początek naszego znowu 
całkowicie odświeżonego oraz ina-
czej ukierunkowanego duchowego 
życia.”

Autorka wskazuje w swoich 
rozważaniach na sens postu. „Nie-
zależnie od tego, jaki teologiczny 
impuls kieruje tą praktyką w chrze-

ścijańskiej historii, prawdą jest, że 
asceza postna jest wspólna wszyst-
kim wielkim religijnym tradycjom, 
ponieważ ukazuje poszukującym 
odległość między ich panowaniem 
nad sobą a przymusem samozado-
wolenia. Nic tak jak uczucie dobro-
wolnego głodu - niezaspokojonego 
przymusu, aby szukać sytego pokar-
mu, czerpać rozkosz z folgowania 
sobie, wymagać stałego �zycznego 
spełnienia - nie wyostrza zdolności 
do duchowej koncentracji. Przeni-
kliwość duszy i świadomość życia 
poza materią przychodzi łatwiej, 
gdy nie pozwalamy materii, aby nas 
przygniatała. Wielki Post daje nam 
możliwość spojrzenia na samych 
siebie, zobaczenia słabych miejsc, 
dotknięcia ran w naszej własnej du-
szy i postanowienia, aby spróbować 
jeszcze raz żyć niezależnie od na-
szych najniższych pragnień.”

oprac. Dariusz Guzowski
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
1-4 każdego m-ca

ul. Rynek 5
5-10 każdego m-ca

ul. Pod Arkadami4/6
11-13 każdego miesiąca

ul. Szosa Rypińska 30a
14-22 każdego miesiąca

ul. Kilińskiego 4
23-27 każdego m-ca

Konopnickiej 12
28 - do końca każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 1–7 marca

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Zadbaj o swoje sa-

mopoczucie. Nie od-

rzucaj przyjemności 
życiowych, a przede wszystkim nie użalaj się 
nad sobą. Rób tylko to, na co masz ochotę, 
pamiętając, że jakie są nasze myśli, takie 
jest nasze życie. Skoncentruj się na realnych 
celach, to bardzo ułatwi rozwiązanie Twoich 
trudnych problemów osobistych. Nie pukaj 
stale w otwarte drzwi. Miłość sama Cię od-
najdzie.

Ryby (20.02.-20.03.)
Potrzebna Ci jest rozwaga. 
Za Twoimi wielkimi, ukrytymi 
dotąd możliwościami stoi wia-
ra w sukces. Wyjdź naprzeciw 
romantycznej miłości. Ostatni 

czas nie był dla Ciebie łatwy, ale wkrótce 
niebo nad Tobą rozjaśni się. Póki to się nie 
stanie, na pierwszym miejscu stawiaj troskę 
o zdrowie. Zaakceptuj ograniczenia, jakie 
pojawią się w pracy. Nie martw się, Twoje 
marzenia wkrótce zaczną się spełniać. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Twoja cierpliwość zosta-
nie nagrodzona. Niektóre 
ze spraw zawodowych 
i finansowych zaczną roz-
wiązywać się same. Jednak 

nowe kontrakty najlepiej podpisać dopiero 
w przyszłym tygodniu, wtedy też będzie czas 
na rozwiązanie niekorzystnych umów. Przy-
da Ci się kilka dni odpoczynku, byś mógł 
robić wtedy tylko to, na co masz ochotę. Nie 
wracaj do złych zdarzeń z przeszłości.

Rak (22.06.-22.07.)
Problemy zdrowotne przy-
pomną Ci o konieczności 
wypoczynku. Zrób sobie 
dłuższą przerwę w pracy. 
Wypoczęty i pełen sił do-

trzymasz wszystkich terminów. Nie podej-
muj teraz żadnych ważnych tematów w roz-
mowach z partnerem, bo może się okazać, 
że kompletnie się nie rozumiecie. Wykaż się 
cierpliwością, zaaranżuj romantyczny wie-
czór na luzie. 

Lew (23.07.-23.08.)
Będziesz mógł udowodnić 
sobie i wszystkim wokół, że 
aktywność połączona z inte-
ligencją to najlepszy sposób 
osiągania celów w każdej 

dziedzinie życia. Woda sodowa może ude-
rzyć Ci teraz do głowy, więc uważaj. Mo-
żesz być roztargniony, co nie sprzyja pro-
wadzeniu samochodu, weź to pod uwagę. 
Harmonia w stosunkach domowych zależeć 
będzie od Ciebie.

Waga (23.09.-22.10.)
Nie warto teraz dążyć do 
żadnych zmian w pracy 
i Twojej działalności. 

Póki co, spisz swoje plany i pomysły, by 
móc je zrealizować w przyszłości. Poświęć 
więcej uwagi swojemu zdrowiu, trochę od-
pocznij. Nie przeciążaj się nadmiernymi 
obowiązkami. W żadnym razie nie daj się 
wciągnąć we współzawodnictwo z kimkol-
wiek, zwłaszcza z życiowym partnerem.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Masz szansę rozpocząć 
nowy, szczęśliwy rozdział 
w swoim życiu osobistym. 
Ponoć miłość do innych 
czyni szczęśliwym, a mi-

łość do siebie samotnym. Nie uciekaj teraz 
od spraw rodzinnych. Nie podejmuj rów-
nież ważnych decyzji zawodowych i finan-
sowych. Spokój w pracy nie będzie zależeć 
od Ciebie, ale Ty masz wpływ na spokój 
Twojego umysłu.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Ważne decyzje odłóż do 
przyszłego tygodnia. Okażą 
się w przyszłości strzałem 
w dziesiątkę. Rozważ nowe 

propozycje zawodowe pod kątem ich opła-
calności finansowej. Nie przyspieszaj wy-
darzeń w życiu osobistym. Nie zamieniaj 
starych znajomości na nowe tylko dla sa-
mej zmiany. Ulegasz często wpływom oto-
czenia, a mogą one zakłócać Twoją drogę 
rozwoju. 

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Nie przyspieszaj wydarzeń, 
pochyl się z uwagą nad 
swoimi problemami finan-
sowymi. Zajmij się sobą 
i postaraj się poprawić 

swoje samopoczucie. Jeśli jesteś zasypany 
zleceniami z pracy, rób sobie przerwy. Krót-
ki odpoczynek postawi Cię na nogi i spraw-
nie odrobisz zaległości. Gwiazdy wspierają 
Twoje marzenia, powoli przymierzaj się do 
wdrażania w życie swoich planów.

Byk (21.04.-21.05.)
To czas dobry dla Two-
ich finansów, z czego 
będziesz bardzo zadowo-
lony. Nadarzy się wręcz 
okazja do dokonania 

cudu w tej dziedzinie. Dobra passa w ma-
terialnej sferze życia będzie trwać jakiś 
czas. Najbliższe dni okażą się doskonałe 
dla spotkań towarzyskich i rodzinnych, 
ale panuj nad emocjami. Kiedy problemy 
zdrowotne przypomną Ci o sobie, zwolnij 
tempo.

Panna (24.08.-23.09.)
Zapragnij, by Twój partner 
był szczęśliwy, wtedy sama 
będziesz szczęśliwsza. Taka 
miłość nie może nie być 
związkiem dusz i nie ma nic 

wspólnego z trywialnym układem obyczajo-
wym. Omówcie wspólnie plany finansowe, 
te działania zapewnią Wam komfort w związ-
ku. Zorganizuj swój czas tak, byś mogła 
więcej odpoczywać.

Czwartek 1.03.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 2.03.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 3.03.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 4.03.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Przybiega Jasiu na stację benzynową  
z kanistrem:
– Dziesięć litrów benzyny, szybko!
– Co jest? Pali się?
– Tak, moja szkoła. Ale trochę jakby 
przygasa.

Mama pyta Jasia:
– Co dziś robiłeś na podwórku?
– Udawałem ptaka.
- A co robiłeś: śpiewałeś czy ćwier-
kałeś?
– Jadłem robaki.

Jeden żółw wchodzi na górę i śpiewa: 
– Za rok, może dwa...
Drugi schodzi z góry i śpiewa: – 40 
lat minęło jak jeden dzień...

Baran (21.03.-21.04.)
Umiar w pracy i finansach 
zabezpieczy Twój majątek.  
Przeanalizuj swoje plany 
zawodowe, ale jakiekol-
wiek zmiany w działalno-

ści przeprowadź dopiero w drugiej połowie 
marca. Nie przyspieszaj wydarzeń. Z partne-
rem warto ułożyć wspólne plany finansowe 
na przyszłość. Dobrze też spróbować zrozu-
mieć jego przekonania, nawet jeśli nie jesteś 
w stanie nich podzielić.
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Sposób wykonania:

Kotlety rozbić, oprószyć pieprzem cytrynowym. Musztardy wymieszać z chrzanem, cebulą i zielonym pieprzem, 
dodać 2 łyżki wody, doprawić do smaku papryką, dokładnie wymieszać. Tak przygotowanym sosem obficie sma-
rować każdy plaster mięsa z obu stron. Zwinąć w roladkę i spiąć wykałaczkami, oprószyć mąką. Na rozgrzanym 
oleju podsmażyć roladki na złocisty kolor z każdej strony. Podawać z ziemniakami, gotowanymi na parze małymi 
marchewkami i kalafiorem. 

ROLADKI W MUSZTARDZIE

Składniki:

8 kotletów schabowych      pół szklanki musztardy francuskiej
2 łyżeczki zielonego konserwowego pieprzu    4 łyżki musztardy chrzanowej
2 średnie posiekane cebule     2 łyżki tartego chrzanu
pieprz cytrynowy      słodka mielona papryka
olej         mąka

Sposób wykonania:

Schab umyć, osączyć na papierowym ręczniku, każdy plaster rozbić tłuczkiem, oprószyć solą i pieprzem oraz przy-
prawą do wieprzowiny. Paprykę umyć, osączyć, usunąć gniazda nasienne i pokroić w kostkę, wyłożyć na kotlety, 
dodać kawałki kostki serka topionego i po dwa plastry salami. Kotlety zwinąć w roladki i spiąć wykałaczkami. Sma-
żyć na rozgrzanym oleju na złocisty kolor. Marchewkę umyć, obrać i pokroić w talarki. Mięso polać wytworzonym 
podczas smażenia sosem i dodać marchewkę, podlać wodą i gotować pod przykryciem aż do miękkości. Roladki 
wyjąć, a sos zagęścić mąką wymieszaną z zimną wodą.

ROLADKI Z SALAMI I SERKIEM

Składniki:

5 plastrów schabu      10 plasterków salami
przyprawa do wieprzowiny      1 czerwona papryka
1 marchewka       1 duża kostka sera topionego Gouda
sól         pieprz
3-4 łyżki mąki       olej do smażenia

2. zmiennocieplne kręgowce ziemnowodne
5. duży motyl dzienny, żółty z czarnym odcieniem, gąsienice żerują na baldaszkowatych
6. indyjska małpa wąskonosa; żyje gromadnie w lasach, niszczy uprawy
9. azjatycki podgatunek jelenia
10. szczątkowe pokrywy rogowe u parzystokopytnych
11. ssak łowny z rzędu jeleniowatych o potężnym łopatowatym porożu
13. jadowity wąż
14. szczecina dzika w gwarze łowieckiej
17. roślinożerny gryzoń o ciele pokrytym włosami i kolcami, naziemny lub nadrzewny;  
      Ameryka Płd, Antyle
19. KURURA; olbrzymia ropucha z gruczołami jadowymi w tyle głowy; Ameryka Płd.  
      Środkowa
20. ssak drapieżny z rodziny kotów: na końcu uszu pędzelki czarnych włosów, poluje nocą łowny
21. zwierzę z dydelfów; drapieżnik wielkości kota
22. północnoamerykański. jeżozwierz nadrzewny, aktywny nocą
24. przeżuwacz z rodziny krętorogich, spotykany w północnej części Kanady i na Grenlandii
25. rodzina dużych muchówek, których larwy rozwijają się w organizmie niektórych  
      zwierząt parzysto kopytnych
26. wydawanie na świat młodych przez króliki, sarny i zające
29. zespół populacji różnych gatunków zwierząt żyjących w określonym środowisku
32. KUGUAR; amerykański drapieżnik z rodziny kotów o dł. 2 m
34. ogół owadów określonego obszaru, środowiska lub okresu geologicznego
35. duża muchówka składająca jaja na skórze koni pasożytują w ich przewodzie  
      pokarmowym
36. potężny ssak roślinożerny z chwytną trąbą powstałą ze zrośnięcia nosa z górną wargą
38. okrywa włosowa większości ssaków
41. owadożerny, pożyteczny ssak pokryty kolcami; przesypia zimę
42. owadożerna jaszczurka nadrzewna lasy amerykańskie
43. rasa zebu
44. środkowoafrykańska antylopa o wysokości 1-1,5m

1. OWCA, TRYK
2. motyl nocny, gąsienica żeruje na agreście;  
    agreściak
3. afrykańska, bardzo mała antylopa; lasy,  
    górskie łąki
4. motyle nocne
7. ostatnie stadium larwalne niektórych  
    pajęczaków, owadów, podobna do postaci  
    dorosłej
8. owad bezskrzydły, żywi się szczątkami, 
     żerują w glebie, pod kamieniami
9. najwyżej zorganizowany ssak; szeroko  
    i wąskonose
12. PIESEK STEPOWY; gryzoń z rodziny  
      wiewiórek, żyje gromadnie na preriach  
      Ameryki Płn.
15. gatunek wielkich mrówek
16. nocny gryzoń nadrzewny rodziny  
      wiewiórek; po bokach ciała fałd skórny  
      umożliwiający lot spadochronowy; płd.  
      wsch. Azja
18. BABIENICA; płaz z rodziny ropuszek,  
      bardzo rzadka, chroniona
23. w gwarze łowieckiej: kita lisa
26. ameryk. nietoperz żywiący się krwią;  
      atakuje ssaki
27. pierwsza odnoga nad okiem jelenia  
      w gwarze łowieckiej
28. HAK

30. wszy żerujące na wielorybie
31. larwa muchówki ziemiórki, wędruje  
      gromadnie, w Polsce w lasach karpackich
33. całokształt cech charakterystycznych dla  
      danego gatunku rasy
35. ryj dzika w gwarze łowieckiej
37. obfite żywienie bydła i owiec w celu   
      uzyskania żywca rzeźnego
39. leniwiec dwupalczasty
40. wyrostek na głowie przeżuwacza

Poziomo

Krzyżówka tematyczna
Rozwiązanie (Zwierzęta numer 1)

numer 2

Pionowo

Zwierzeta,
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Leon Figurski, który mieszkał w Lisewie w czasie II wojny światowej przeszedł cały szlak 
II Korpusu Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie. Uniknął śmierci w obozie w Starobielsku. 
Przeżył pracę w sowieckim łagrze i ciężkie walki pod Monte Cassino we Włoszech. Po po-
wrocie do kraju w 1947 roku był przesłuchiwany przez funkcjonariuszy Urzędu Bezpieczeń-
stwa. Przez lata był sołtysem Lisewa. Wielu mieszkańców bardzo dobrze go wspomina 
i pamięta jego opowieści o wojnie.

      Ciekawa postać

Z łagru, przez Egipt, 
Włochy, Anglię do Polski

We wcześniejszym numerze 
naszego tygodnika apelowaliśmy 
do mieszkańców regionu, aby 
utrwalili w pamięci bohaterów 
z czasów II wojny światowej, którzy 
służyli w Polskich Siłach Zbrojnych 
na Zachodzie oraz w Ludowym 
Wojsku Polskim. Okazuje się, że 
w naszym powiecie jeszcze do nie-
dawna żyło kilkudziesięciu takich 
żołnierzy. Jednym z nich był Leon 
Figurski z Lisewa. 

- Mój ojciec urodził się 5 listo-
pada 1915 roku w Lisewie. Wów-
czas był to jeszcze zabór pruski. 
Rozpoczęła się I wojna światowa. 
Mój pradziadek Piotr został po-
wołany do niemieckiego wojska 
i walczył w czasie I wojny świato-
wej – opowiada Jerzy Figurski, syn 
Leona i wnuk Piotra Figurskiego. – 
W okresie międzywojennym, w la-
tach 30., mój ojciec został powołany 
do odbycia służby wojskowej. Tra�ł 
do jednostek Korpusu Ochrony 
Pogranicza. Służył, pilnując grani-
cy z Litwą. 

Powoływanie Polaków, miesz-
kańców dawnego zaboru pruskiego 
do KOP-u było w II Rzeczpospoli-
tej powszechną praktyką. Władze 
specjalnie wysyłały mieszkańców 
województwa pomorskiego na 
Kresy Wschodnie. Było wiadomo, 
że mieszkańcy Pomorza służąc 
na wschodzie nie ulegną komu-

nistycznej agitacji. 
Analogicznie miesz-
kańców województw 
graniczących z Związ-
kiem Socjalistycznych 
Republik Sowieckich 
wysyłano do wojska 
do jednostek na zacho-
dzie, np. do Torunia. 

Służba Leona Fi-
gurskiego w korpusie 
trwała dwa lata. Po-
nownie do Wojska 
Polskiego został po-
wołany w 1939 roku. 
Z informacji rodziny 
wiemy, że został ran-
ny w walkach koło 
Konojad w okolicy 
Jabłonowa Pomorskie-
go. Z badań historyków 
wojskowości wiemy, że 
w tym miejscu, we wrze-
śniu 1939 roku frontu broniły od-
działy 4 Dywizji Piechoty oraz Od-
działu Wydzielonego „Jabłonowo”. 
Najprawdopodobniej Leon Figur-
ski służył w OW „Jabłonowo”. 

W wyniku odniesionej rany 
został przetransportowany do szpi-
tala w Chełmie Lubelskim. Tam, po 
17 września dostał się do niewoli 
radzieckiej. 

- Tata opowiadał, że Rosjanie 
całą grupę polskich jeńców prze-
transportowali do więzienia do 

Ży t o m i e r z a 
na Ukrainie. 
Stamtąd oj-
ciec tra�ł do 
obozu w Sta-
r o b i e l s k u . 
Op owiadał , 
że NKWD 
pr z e s ł u ch i -
wało pol-
skich jeńców 
i wyłapywało 
o�cerów, po-
licjantów, zie-
mian, nauczy-
cieli – mówi 
Jerzy Figur-
ski. – Ojciec 
wsp ominał , 
że zmuszano 
go do tego, 
aby przyznał 
się, że jest 
polic jantem 
to wtedy go 
w y pu s z c z ą . 
Dobrze, że 
tak nie zrobił, 
bo skończyłby 

w Katyniu. Na szczęście miał silną 
psychikę. 

Leon Figurski z obozu w Sta-
robielsku tra�ł do łagru na północy 
Rosji. Pracował przy karczowaniu 
tajgi i budowie dróg. 

- Ojciec wspominał, że w łagrze 
wiele osób zmarło z wycieńczenia, 
głodu oraz na krwawą biegunkę. 
Warunki były tam bardzo trudne. 
W pewnym momencie Rosjanie 
potrzebowali osób, które znają się 
na mechanizacji. Ojciec zgłosił się 
na ochotnika, mimo tego że nie 
znał się na pojazdach. Stwierdził 
jednak, że z jego umiejętnościami 
to w Rosji może być mechanikiem. 
Został operatorem maszyny, która 
kładła asfalt na drogi. Dzięki temu 
otrzymał większe racje żywnościo-
we. Przeżyć pomogli mu również 
miejscowi Rosjanie, którzy podrzu-
cali więźniom dodatkową żywność 
– dodaje Jerzy Figurski.

Po agresji III Rzeszy 
na ZSRR, w czerwcu 1941 
roku, na mocy układu 
Sikorski – Majski Polacy 
przebywający w sowiec-
kich łagrach zostali wy-
puszczeni. Z nich generał 
Władysław Anders zaczął 
tworzyć polskie woj-
sko. Niestety było to nie 
pomyśli Józefa Stalina. 
Utrudniał on formowa-
nie polskich jednostek. 
W związku z tym Pola-
cy opuścili Rosję i tra�li, 
przez Morze Kaspijskie 
do Persji (dzisiejszy Iran), 
następnie Iraku i Palestyny.

- W Palestynie większość żoł-
nierzy została poddana gruntow-
nej kwarantannie polegającej na 
wyleczeniu z chorób, odwszawie-
niu oraz szkoleniu wojskowym. 
Tata zdobył uprawnienia kierowcy 
czołgu. Z Azji przez Egipt tra�ł do 
Włoch – opowiada syn Jerzy. – 
Walczył o klasztor Cassino. Mówił, 
że kolejne bitwy pod Anconą oraz 
Bolonią były niczym, w porówna-
niu do walk o Monte Cassino. Tam 
było piekło. O polskich żołnierzach 
mówiono podobno, że są „Polskimi 
diabłami”. Dowódcy bardzo dbali 
o żołnierzy, bo wiedzieli, że na żoł-
nierza czeka się 20 lat, a na sprzęt 
kilka minut. 

W czasie bitwy pod Monte 
Cassino Leon Figurski służył naj-
prawdopodobniej w 3 Dywizji 
Strzelców Karpackich. Jako czołgi-
sta należał do 12 Pułku Ułanów Po-
dolskich. W trakcie bitwy o Monte 
Cassino dwukrotnie został tra�ony. 
Uszkodzone zostały gąsienice. Na 
szczęście załoga nie ucierpiała. Do-
piero w trzecim pojeździe udało się 
pokonać Niemców. 

Po bitwie Leon Figurski, jako 
kierowca zajmował się dowożeniem 
żywności. Zdarzały się przypadki, 
że w trakcie transportu Włosi okra-
dali Polaków z chleba. 

W drugiej połowie 1945 roku 
II Korpus Polski został przetrans-
portowany do Anglii. 

- W Wielkiej Brytanii tata był 
instruktorem nauki jazdy. O An-
glikach nie mówił dobrze. Wspo-
minał, że nie szanowali Polaków 
i nazywali ich „Fucking Polish”. Na-
tomiast o zwykłych Rosjanach wy-
powiadał się bardzo pozytywnie. 
Dzięki pobytowi w Rosji oraz Wło-
szech ojciec bardzo dobrze nauczył 
się mówić po rosyjsku i włosku. 
Po angielsku mówił trochę słabiej. 
Z Anglii proponowano mu wyjazd 
do Kanady, Nowej Zelandii, Au-
stralii lub Stanów Zjednoczonych. 
Ojciec się nie zgodził. Twierdził, że 
nie chce być „białym murzynem”. 
Wrócił do kraju w 1947 roku. Dla 
mnie tata był wielkim polskim pa-
triotą – podkreśla Jerzy Figurski. 

Leon Figurski po powrocie 
do kraju był przesłuchiwany przez 
funkcjonariuszy Urzędu Bezpie-
czeństwa. Na szczęście nic mu się 
nie stało. Zajmował się prowadze-
niem rodzinnego gospodarstwa 

rolnego w Lisewie. Był długoletnim 
sołtysem. Funkcję tę pełnił do 1990 
roku. Zmarł w 1995 roku. 

Za służbę w Wojsku Polskim 
w 1939 roku oraz w Polskich Siłach 
Zbrojnych na Zachodzie został 
odznaczony polskim Krzyżem Pa-
miątkowym Monte Cassino o nu-
merze 31 489; Medalem Wojska; 
Krzyżem czyny Bojowego Polskich 
Sił Zbrojnych na Zachodzie z klam-
rami Monte Cassino, Ancona, Bo-
lonia; Medalem Za udział w woj-
nie obronnej 1939 oraz brytyjską: 
Gwiazdą 1939-1945 i Gwiazdą 
Italii. Najprawdopodobniej posia-
dał także Odznakę Pamiątkową  
2 Korpusu Polskiego. Niestety nie 
zachowała się ona w zbiorach ro-
dzinnych. W okresie PRL został 
odznaczony Złotym Krzyżem Za-
sługi. 

Co ciekawe brat Leona, Stani-
sław Figurski także walczył w PSZ. 
Przeszedł podobna drogę. Po woj-
nie okazało się, że bracia nie wie-
dząc o tym, przebywali w tym sa-
mym czasie w 1939 roku, w obozie 
jenieckim w Żytomierzu. Stanisław 
przeszedł szlak armii Andersa, jed-
nak tra�ł do 1 Dywizji Pancernej 
pod dowództwem generała Stani-
sława Maczka. Walczył we Francji 
oraz Holandii. 

Historia rodziny Figurskich 
z Lisewa pokazuje w pigułce jak 
wyglądały losy Polaków zamiesz-
kujących okolice Golubia w XX 
wieku. Ojciec Leona i Stanisława 
– Piotr, jeszcze w czasie zaborów 
(przed 1918 rokiem) został powo-
łany do odbycia służby wojskowej 
w niemieckiej (pruskiej) armii. Brał 
udział w I wojnie światowej. Służył 
w kawalerii. Niestety nie wiemy, 
w jakiej dokładnie jednostce i na 
jakim froncie. Przeżył wojnę i wró-
cił do Lisewa. W archiwum rodzin-
nym zachowało się jedno zdjęcie 
Piotra Figurskiego w niemieckim 
mundurze. 

Zachęcamy innych czytelni-
ków, aby prezentowali na naszych 
łamach historie swoich rodzin. 
Szukamy nie tylko informacji o żoł-
nierzach z Polskich Sił Zbrojnych 
czy Ludowego Wojska Polskiego. 
Prosimy o kontakt pod numerem 
telefonu 608 154 720 lub drogą 
elektroniczną s.wisniewski@wpr.
info.pl. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Piotr Figurski w niemieckim mundurze z okresu

 I wojny światowej

Leon Figurski w mundurze Korpusu Ochrony Pogranicza
Jerzy Figurski prezentuje odznaczenia swojego ojca - Leona Figurskiego
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      Kierunki studiów

Informatyka i ekonometria
Kierunek międzywydziałowy informatyka i ekonometria kształci specjalistów w zakresie 
tworzenia i eksploatacji systemów informacji, wykorzystania techniki komputerowej oraz 
metod matematycznych w zarządzaniu przedsiębiorstwami, bankami i innymi organiza-
cjami. Studia na kierunku informatyka i ekonometria koncentrują się przede wszystkim na 
przedmiotach matematycznych, informatycznych i ekonomicznych.

      Doradztwo zawodowe

Krytyczna ocena
Jeśli stoisz przed wyborem życiowej drogi, jeśli nie wiesz na jakie studia złożyć podanie 
- najpierw poszukaj konkretnych informacji. Poczytaj o zawodach, poszukaj wskazówek 
co do różnych kierunków studiów. Wybierz się na dni otwartych drzwi, porozmawiaj ze 
znajomymi studentami, przejrzyj informatory. 

      Zawód

Oferty pracy dla…
Zawód informatyka z perspektywy rynku pracy jest obecnie 
chyba najlepszą inwestycją zarówno pod względem finan-
sowym, jak i stabilizacji zawodowej związanej z nieustan-
nym zapotrzebowaniem na specjalistów z tej dziedziny.

Nie myśl tylko o modnych kie-
runkach - są modne dzisiaj, mogą 
przestać być nimi wkrótce. Zasta-
nów się nad swoimi uzdolnieniami, 
pomyśl co jest Twoją słabą i silną 
stroną.

W wyborze profesji przyda się 
krytyczna ocena własnych moż-
liwości. Jeśli jest się przedstawi-
cielem tzw. humanistycznej części 
- nie ma co szukać szans na kierun-
kach, które będą wymagać kucia 
regułek, wzorów, rozwiązywania 
zadań matematyczno-�zyczno- 
chemicznych. Jeśli młody człowiek 
ma uzdolnienia językowe, trzeba 
pomyśleć nad uczelniami, na któ-
rych te zdolności się wykorzysta 
- jeśli nie sama �lologia, to może 

kierunek, na którym język obcy jest 
podstawowym językiem wykłado-
wym. Znajomość języków jest dziś 
kapitałem samym w sobie. 

Na liście ciekawych kierunków 
znajduje się politologia, iberystyka, 
administracja publiczna lub inży-
nieria biomedyczna? A co kryje 
się właściwie pod tymi nazwami? 
Kim jest logistyk? Czym zajmuje 
się zawodowo kulturoznawca? Czy 
łatwo o pracę po tym kierunku? 
Gdzie pracuje metalurg? Do jakiej 
pracy przygotowuje europeistyka? 
Jakie warunki pracy ma geodeta? 
Warto sprawdzić specjalizacje na 
interesujących kierunkach i możli-
wości zatrudnienia po ukończeniu 
studiów.

Informatyka i ekonometria 
to interdyscyplinarny kierunek 
pozwalający na zdobycie wie-
dzy teoretycznej i praktycznych 
umiejętności w zakresie przed-
miotów stricte informatycznych 
oraz ekonomicznych. Należy pa-
miętać o tym, że informatyka jest 
rozbudowaną dyscypliną i w ob-
szarze tej dyscypliny wyróżnić 
można co najmniej trzy odrębne 
obszary. W praktyce oznacza to, 
że jedna grupa informatyków zaj-
muje się sprzętem i sieciami (har-
dware), inna - systemami infor-
matycznymi (so�ware), a jeszcze 
inna – wdrożeniami (informaty-
ka stosowana). Informatycy nale-
żący do ostatniej grupy powinni 
umieć dobrać właściwy sprzęt 
i oprogramowanie do potrzeb da-
nej �rmy, instytucji, klientów in-
dywidualnych, a następnie dbać 
o utrzymanie w ruchu i stałe do-
skonalenie stworzonego systemu 
informacyjnego.

Kierunek informatyka i eko-
nometria przygotowuje programi-
stów, projektantów i analityków 
nowoczesnych systemów infor-
macyjnych w zarządzaniu. Uczy 
różnorodnych metod ilościowych 
oraz umiejętność ich wykorzysta-
nia do opisu i prognozowania zja-
wisk gospodarczych, szczególnie 
w rolnictwie i gospodarce żyw-
nościowej. Ponadto uczy metod 
tworzenia, wdrażania i eksploata-
cji systemów przetwarzania infor-
macji w bankach i w instytucjach 
ubezpieczeniowych. 

Predyspozycje

Kandydaci na opisywane stu-
dia powinni wykazywać zaintere-
sowanie przedmiotami ścisłymi 
i ekonomicznymi. Powinni po-
siadać umiejętności analityczne, 
samodzielność myślenia i formu-
łowania wniosków. Ważna jest 
ambicja, systematyczność i su-
mienność w nauce.

Jak wyglądają studia?

Informatyka i ekonometria 
to kierunek studiów ekonomicz-
nych, który kształci przyszłych 
analityków systemów ekono-
micznych i informatycznych 
na studiach w formie licencjatu 
i magistra. Trzeba uważnie przy-
glądać się ofertom szkół, bo nie 
wszystkie kształcą na II stopniu. 
Jest kilka uczelni, które uczą tego 
kierunku w języku angielskim. 

Przedmioty prowadzone na 
kierunku: ekonomia, prawo, za-
rządzanie, informatyka ekono-
miczna, rachunkowość, �nanse, 
algebra liniowa, statystyka opiso-
wa i ekonomiczna, badania ope-
racyjne, programowanie kompu-
terowe, projektowanie systemów 
informatycznych, bazy danych, 
ekonometria, matematyka �nan-
sowa i ubezpieczeniowa, analiza 
statystyczna w badaniach rynku, 
sieci komputerowe, inżynieria 
oprogramowania, systemy infor-
macyjne zarządzania.

W ramach studiów w za-
leżności od uczelni funkcjonują 
takie specjalności jak: analityka 
gospodarcza, metody analizy da-

nych, statystyka ubezpieczenio-
wa, bezpieczeństwo i kontrola 
systemów informacyjnych, inży-
nieria systemów informatycznych 
zarządzania, metody i systemy 
wspomagania decyzji, biznes 
elektroniczny, informatyka eko-
nomiczna, informatyczne narzę-
dzia badania zjawisk społeczno-
ekonomicznych, komputerowa 
analiza danych, metody analizy 
ryzyka �nansowego.

Wybór odpowiedniej spe-
cjalności pozwala na zgłębienie 
technologii informatycznych 
i komunikacji, stosowanie metod 
ilościowych w podejmowaniu de-
cyzji związanych z działalnością 
przedsiębiorstw, szczególnie mar-
ketingu, �nansach czy ubezpie-
czeniach. 

Gdzie na studia?

Oto przykładowe uczelnie, 
na których można studiować in-
formatykę i ekonometrię: Wyższa 
Szkoła Gospodarki w Bydgoszczy, 
Politechnika Gdańska, Uniwersy-
tet Łódzki, Uniwersytet Gdański, 
Krakowska Akademia im. An-
drzeja Frycza Modrzewskiego, 
Uniwersytet Ekonomiczny w Ka-
towicach, Szkoła Główna Gospo-
darstwa Wiejskiego w Warszawie.

Przedmioty maturalne, które 
przeważnie trzeba zdawać, aby 
startować na opisywany kierunek: 
matematyka lub informatyka lub 
�zyka i astronomia lub geogra�a.

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

Nie można wybierać dalsze-
go kształcenia pochopnie. Należy 
rozważyć wszystkie plusy i minusy 
zawodu, w którym widzi się swoją 
przyszłość. Trzeba widzieć wszyst-
kie aspekty przyszłego zawodu, nie 
idealizować go. Młody człowieku 
- przemyśl decyzję sto razy - de-
cydując się na konkretny program 
studiów. Jeśli chce się zdawać na 
kilka kierunków czy uczelni – trze-
ba poznać konkretne daty egzami-
nów wstępnych, jeżeli takowe będą. 
W przeciwnym wypadku może się 
okazać, że z planów niewiele wyj-
dzie bo np. na kilku wybranych 
uczelniach egzamin jest tego same-
go dnia...

oprac. Katarzyna Piotrowska

Absolwent informatyki i eko-
nometrii powinien znać metody 
i narzędzia matematyczne, sta-
tystyczne i ekonometryczne nie-
zbędne do zaawansowanej anali-
zy zjawisk gospodarczych w skali 
mikro- i makroekonomicznej, jak 
również do podejmowania racjo-
nalnych decyzji we wszelkiego ro-
dzaju podmiotach i organizacjach 
gospodarczych. Powinien posiadać 
umiejętności w zakresie projekto-
wania i wdrażania zaawansowa-
nych systemów informatycznych 
i baz danych w organizacjach go-
spodarczych i administracyjnych 
oraz formułowania strategii ich in-
formatyzacji. Absolwent powinien 
posiadać umiejętności niezbędne 
do prowadzenia zaawansowanej 
działalności doradczej, wymaga-
jącej kwali�kacji analitycznych, 
w której konieczne jest stosowanie 
narzędzi matematycznych, sta-
tystycznych, ekonometrycznych 
i informatycznych, jak również do 
realizowania prac o charakterze 
twórczym. Powinien być przygo-
towany także do pracy we wszyst-
kich podmiotach gospodarczych 
i instytucjach, w których wyma-
gane jest stosowanie narzędzi 
matematycznych, statystycznych, 
ekonometrycznych i informatycz-
nych.

Absolwent tego kierunku 
oprócz umiejętności informatycz-
nych na studiach zdobywa pod-
stawową wiedzę z zakresu szeroko 
rozumianej ekonomii, zarządza-
nia i �nansów, które pozwalają 
mu także sprawnie poruszać się 
w sferze biznesu. Pozyskane w ten 
sposób informacje można rów-
nież wykorzystać do prowadzenia 
własnej �rmy, a nawet uruchomie-
nia i administrowania portalem 
internetowym. Poznaje on me-
tody i narzędzia matematyczne, 
statystyczne i ekonometryczne 
niezbędne do podejmowania ra-
cjonalnych decyzji biznesowych. 
Wiedza z zakresu informatyki 
ekonomicznej zwłaszcza projek-
towania, programowania i wdra-
żania systemów informatycznych 
oraz administrowania sieciami 
komputerowymi pozwala na pod-
jęcie pracy we wszelkiego rodzaju 
organizacjach, takich jak przedsię-
biorstwa produkcyjne i usługowe, 
placówki ochrony zdrowia, biura 
konsultingowe czy organizacje po-
zarządowe. 

Mając ukończone powyższe 
studia można podjąć pracę na 
różnorodnych stanowiskach kie-
rowniczych i specjalistycznych, 
takich jak: projektant systemów 
i usług informatycznych, specjali-
sta ds. bezpieczeństwa systemów 

i sieci komputerowych, specjalista 
ds. zarządzania aktywami �nan-
sowymi, specjalista oceny ryzyka, 
konsultant usług informatycz-
nych, analityk rynku pieniężne-
go, walutowego czy kapitałowego, 
specjalista badania opinii lub ba-
dań rynkowych i marketingowych 
w �rmach produkcyjnych, usługo-
wych i handlowych oraz w insty-
tucjach publicznych. 

Absolwenci informatyki i eko-
nometrii znajdują pracę w: admi-
nistracji państwowej i samorzą-
dowej, ośrodkach przetwarzania 
informacji w sektorze gospodarki 
rolno-spożywczej na potrzeby 
np. wspólnej polityki rolnej UE, 
w bankach, biurach maklerskich, 
funduszach inwestycyjnych i po-
wierniczych, towarzystwach 
ubezpieczeniowych, �rmach 
komputerowych, placówkach  
naukowo-badawczych. 

Przykładowe stanowiska pra-
cy po ukończeniu różnych specjal-
ności na tym kierunku to m.in.: 
specjalista z zakresu identy�kacji 
oraz szacowania poziomu ryzy-
ka towarzyszącego wykorzysta-
niu technologii informatycznej 
w przedsiębiorstwie, analityk po-
ziomu wykorzystania zasobów in-
formatycznych przedsiębiorstwa, 
specjalista przeprowadzający kon-
trole bezpieczeństwa systemów 
informacyjnych oraz funkcjono-
wania mechanizmów kontrolnych, 
uczestnik międzynarodowych 
zespołów realizujących kontrole 
systemów informatycznych, spe-
cjalista wykorzystujący narzędzia 
informatyczne do przeprowadze-
nia analizy wydajnościowej sys-
temów informatycznych oraz do 
wykrywania oszustw i nadużyć 
popełnianych za pomocą kom-
puterów, specjalista informatyki 
w �rmie, analityk procesów bizne-
sowych, administrator sieci infor-
matycznych jak Internet, intranet 
czy ekstranet, projektant i admi-
nistrator systemu Web, integrator 
technologii informatycznych, in-
żynier wiedzy, projektant inteli-
gentnych systemów informatycz-
nych itp.

oprac. Katarzyna Piotrowska
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      Piłka nożna

Osiedle wygrało z sołectwami
Drużyna Osiedla Kochanowskiego z Kowalewa została mistrzem halowego sołeckiego 
turnieju o puchar burmistrza Kowalewa Pomorskiego. Zawody rozegrano w niedzielę  
26 lutego.

17 drużyn reprezentujących 
sołectwa gminy Kowalewo roze-
grało w ciągu niedzielnego turnie-
ju 32 mecze. W zawodach rywa-
lizowało ponad 170 zawodników. 
Wszystkie ekipy zostały podzie-
lone na 4 grupy. Awans do pół�-
nałów uzyskiwał tylko zwycięzca 
grupy, więc rywalizacja była bar-
dzo zacięta.

W pierwszym pół�nale Osie-
dle Kochanowskiego dość łatwo 

uporało się z zespołem Wielkiej 
Łąki wygrywając 3:0. Drugi pół-
�nał był już bardziej wyrówna-
ny. Wielkie Rychnowo pokonało 
w nim zespół Lipienicy, ale gdyby 
popisał się on trochę lepszą sku-
tecznością z pewnością padłby 
remis. Przegrane drużyny z pół-
�nałów zmierzyły się w meczu  
o 3 miejsce. W regulaminowym 
czasie gry ani Lipienicy, ani Wiel-
kiej Łące nie udało się zdobyć bra-
mek. O tym kto zajmie trzecią lo-
katę decydowały więc rzuty karne. 

Bramkarz Lipienicy podczas konkursu 
karnych w półfinale

Kapitan zwycięskiej ekipy odbiera puchar

W tym lepsi byli piłkarze z Wiel-
kiej Łąki. 

W �nale Wielkie Rychnowo 
rozpoczęło znakomicie i prowa-
dziło już 2:0. Osiedle Kochanow-
skiego zdołało wyrównać na mi-
nutę przed końcem meczu grając 
w osłabieniu. O zwycięstwie roz-
strzygały rzuty karne. Być może 
stawka meczu zdecydowała o tym, 
że zawodnicy seryjnie nie tra�ali. 
Po czterech kolejkach karnych 2:1 
wygrało Osiedle Kochanowskiego.
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W roli strażaka?
Nerwowe walne zebranie Drwęcy Golub-Dobrzyń nie zakończy-
ło problemów zespołu. Wybrano nowego prezesa, ale z funkcji 
trenera zrezygnował Tomasz Paczkowski. Z gry dla drużyny 
chcieli zrezygnować także niektórzy zawodnicy. Zarząd podjął 
poszukiwania nowego szkoleniowca, a wybór padł na Marcina 
Bartczaka z Lipna. Rozmawiamy z nim o teraźniejszości i przy-
szłości seniorów Drwęcy.

Czy długo zastanawiał się Pan 

nad tym czy zostać trenerem Drwęcy 

po tym jak dostał Pan taką propozy-

cję od władz klubu?

- Na podjęcie decyzji miałem 
dwa dni. Wiedziałem o sytuacji pa-
nującej w klubie, ale mimo niej zde-
cydowałem się podjąć to wyzwanie. 
Na razie umówiliśmy się na prowa-
dzenie Drwęcy do końca rundy.

Czy postawiono przed Panem 

i piłkarzami z drużyny seniorów ja-

kieś konkretne cele do zrealizowania 

w tej rundzie?

- Byłbym zadowolony z utrzy-
mania dotychczasowej lokaty w li-
dze, ale celem numer jeden jest zbu-
dowanie drużyny. Zarząd poparł te 
cele, ale podchodząc realnie do spra-
wy uważam, że miejsce w pierwszej 
dziesiątce też nie byłoby porażką.

Ma Pan za sobą już pierwsze 

spotkania z piłkarzami. Jakie są Pana 

wrażenia?

- Przed nami dużo pracy. Nie-
stety słabo wygląda to personalnie. 

W ostatnim sparingu musiałem sam 
wejść na boisko i grać. Potrzebnych 
jest nam przynajmniej trzech za-
wodników. Prowadziłem już rozmo-
wy z piłkarzami, którzy myślą nad 
zakończeniem przygody z piłką, ale 
decydujące będą najbliższe dni. Pora 
jest już taka, że większość klubów 
zaklepała sobie zawodników i rynek 
mocno się skurczył.

Każdy trener ma swoją wizję gry. 

Jedni stawiają na obronę, inni myślą 

o strzeleniu jak największej liczby 

bramek. A jaka jest wizja gry Marcina 

Bartczaka?

- Za czasów gry byłem ofen-
sywnym zawodnikiem i taki styl gry 
preferuję. Prowadząc Mień również 
starałem się grać do przodu, chociaż 
działacze zarzucali mi czasem, że 
gram tylko jednym napastnikiem. 
Ale tak mogło się tylko wydawać, 
ponieważ ja uważałem że gram sys-
temem 4-3-3. Starałem się śledzić 
mecze Drwęcy i zauważyłem, że 
niestety ofensywna nie jest mocną 

jej stroną. Świadczy o tym bilans 
bramek. 

W jaki sposób wyglądają przy-

gotowania Drwęcy do rundy wiosen-

nej?

- Prowadzimy zajęcia trzy razy 
w tygodniu. Toczą się rozmowy do-
tyczące sparingów. Z mojej strony 
powiem, że chciałbym przed sezo-
nem rozegrać jeszcze cztery mecze. 
Spotkanie piłkarskie jest najlepszą 
formą treningu i mówi sporo o dys-
pozycji poszczególnych graczy.

Marcin Bartczak jest znany czę-

ści fanów Drwęcy Golub-Dobrzyń 

z występów w jej barwach. Czy mógł-

by Pan przybliżyć swoją piłkarską 

przygodę osobom, które nie śledziły 

jej przedtem? 

- Od dziecka aż do maja ubie-
głego roku związany byłem z lip-
nowskim klubem Mień. Po drodze 
był jeden sezon gry we Włocłavii 
i jeden w Drwęcy Golub-Dobrzyń. 
Jako trener również związany jestem 
z Lipnem. Zostając szkoleniowcem 
tego zespołu także odgrywałem rolę 
strażaka. Mień zajmowała przed-
ostatnie miejsce w III lidze, a sytu-
acja w klubie była nieciekawa. Nie-
stety spadliśmy i w kolejnym sezonie 
rozpoczynaliśmy w V lidze. Plan 
był taki, że w pierwszym sezonie  
w V lidze mamy walczyć o utrzyma-
nie, w drugim ogrywać się, a w trze-
cim powalczyć. Ale już w pierwszym 
roku o mały włos nie awansowaliśmy 
do IV ligi. Zabrakło nam 45 minut 
w ostatniej ligowej kolejce.
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Underart triumfuje
Zawodnicy Underart Wąbrzeźno zostali zwycięzcami IV Turnieju Halowej Piłki Nożnej Do-
rosłych Amatorów TKKF Sahara, który odbył się 25 lutego na hali Szkoły Podstawowej Ê
nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu.

      Siatkówka

Powyżej przewidywań
O tym jak minął pierwszy sezon zespołu Zrywu Wrocki w III 
lidze siatkówki rozmawiamy z trenerem Przemysławem 
Wodzieniem.

Jakby Pan zareagował gdyby 

ktoś Panu przed startem sezonu 

powiedział, że Zryw zajmie drugie 

miejsce w tabeli?

- Pomyślałbym, że ta osoba to 
niepoprawny optymista. Przed se-
zonem liczyliśmy na medal. Brąz 
brałbym w ciemno, a tymczasem 
mamy srebro. Przed pierwszą ko-
lejką miałem problem z oceną na-

szego potencjału, ponieważ nigdy 
przedtem nie graliśmy w lidze. 
Mecze ligowe różnią się od udzia-
łu w turniejach. Widziałem tylko, 
że nie do pokonania będzie zespół 
z Chełmna, a z resztą możemy po-
walczyć.

Który mecz okazał się kluczowy 

dla Waszego sukcesu?

- Najważniejszy był niewątpli-

W zawodach uczestniczyło 
osiem drużyn, z czego dwie z Go-
lubia-Dobrzynia, trzy z Wąbrzeźna 
i po jednej z Torunia, Rypina i Rusi-
nowa. Zespoły podzielono na dwie 
grupy. W pierwszej grupie niespo-
dzianką okazało się odpadnięcie 
ubiegłorocznego zwycięzcy TKKF 
Sahary. 4 punkty zgromadzone po 
fazie grupowej nie wystarczyły do 
awansu. W dalszej walce pozosta-
ły drużyny WORWO Wąbrzeźno 
i Straży Toruń.

W drugiej grupie rywalizacja 
była bardzo ciekawa, a punkty tra-
cili wszyscy. Ostatecznie do pół�-
nału awansowały zespoły Amatora 
Rypin oraz Underart Wąbrzeźno.

Do wyłonienia zwycięzców 
pół�nałów w obu przypadkach po-
trzebne były rzuty karne. W pierw-
szym meczu spotkały się drużyny 
wąbrzeskie: WORWO i Underart. 
W regulaminowym czasie gry było 
1:1, a w karnych wygrali ci drudzy 
2:1. W drugim pół�nale Amator 
zremisował ze Strażą 2:2, ale w kar-

wie dwumecz z Tucholą. Łącznie 
w dwóch spotkaniach rozegrano 
10 setów. O wyniku decydowały tie 
breaki. Ale każdy mecz ligowy był 
takim małym �nałem, w którym 
walczyło się z wielkim zaangażo-
waniem. Liga liczy mało zespołów, 
więc zgubienie punktów czy setów 
od razu przekładało się na sytuację 
w tabeli. 

Jakie elementy funkcjonowały 

w grze Zrywu najlepiej, a gdzie jest 

jeszcze miejsce na poprawę?

- Zagrywka i przyjęcie - to były 
elementy, w których w lidze zrobi-
liśmy postęp i które stanowiły o na-
szej sile. Pod koniec sezonu dobrze 
funkcjonował także blok. Najwięcej 
pracy wymaga atak z środka. Tu po-
trzebne jest doświadczenie, a nasze 

środkowe są bardzo młode. Kiedy 
rozgrywająca wystawia piłki na 
skrzydła wówczas atakujące mają 
troszkę czasu na reakcję i ewentual-
nie zmianę nabiegu. W przypadku 
środkowej bonus czasowy znika.

Co było największym zmar-

twieniem w tym sezonie?

- Mieliśmy niestety wąską 
kadrę. Cały sezon został rozegra-
ny praktycznie 7 zawodniczkami 
i dwiema rezerwowymi. Na plus 
mogę powiedzieć, że każda z tych 
zawodniczek wywiązała się w 100% 
z powierzonej jej roli. Dziękuję tak-
że sponsorom, którzy pomagali 
w funkcjonowaniu naszego klubu, 
władzom klubu z prezesem Bar-
czewskim na czele oraz gminie: 
wójtowi Markowi Ryłowiczowi, 

sekretarzowi Krzysztofowi Pieczce, 
Dariuszowi Bożejewiczowi oraz na-
szym kierowcom: panom Piotrowi 
i Markowi, którzy zawozili nas na 
mecze. Dzięki tym ludziom udało 
się poukładać wszystkie klocki tak, 
by to funkcjonowało. 

Sezon dobiegł końca, a co po 

nim?

- Czekają nas jeszcze bara-
że o awans do II ligi. Zagramy 
z Piastem Szczecin, Na�ą II Piła  
i TPS-em Rumia. Po barażach li-
gowych czekają nas jeszcze baraże 
o Igrzyska Sportowców Wiejskich 
Tuchola 2012 oraz seria turniejów 
towarzyskich. Treningi powinny 
zakończyć się w czerwcu. 

Piotr

Wołyński

nych uległ już 0:2. W meczu o trze-
cie miejsce padło 6 bramek, ale 
ostateczny wynik 3:3 również ozna-
czał konieczność rozegrania kon-
kursu rzutów karnych. Tym razem 
Amator Rypin wygrał 3:2. W �nale 
o zwycięstwie zdecydowała jedna 
bramka. Uderart Wąbrzeźno poko-
nał Straż Toruń i tym samym został 
zwycięzcą całych rozgrywek. 

Ceremonia wręczania nagród dla Underartu

Konkurs karnych między Amatorem Rypin a WORWO

Najlepszym bramkarzem tur-
nieju uznano Macieja Wilmow-
skiego z WORWO Wąbrzeźno, 
a najlepszym zawodnikiem z pola 
Miłosza Grodzickiego ze Stra-
ży. Drużyna WORWO otrzymała 
również nagrodę fair play. Nagro-
dy  (sprzęt sportowy) ufundował 
sponsor.
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Laureaci turnieju - drużyna Underart Wąbrzeźno

Zawodnicy Sahary (zielone stroje) nie obronili ubiegłorocznego tytułu
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      Siatkówka

Nagrodzone sreberka
W czwartek 23 lutego siatkarki Zrywu Wrocki otrzymały z rąk prezesa Kujawsko-Ê
Pomorskiego Związku Piłki Siatkowej srebrne medale za zajęcie drugiego miejsca Ê
w III lidze.

Na spotkanie oprócz zawod-
niczek oraz ich rodziców przy-
były władze gminy i szef regio-

Tort od gminy Golub-Dobrzyń był słodkim akcentem czwartkowej uroczystości

nalnego związku siatkarskiego 
Ryszard Ciężki.

- Kiedy rok temu przejechał 

do nas Przemysław Wodzień 
i zaczął przedstawiać swoje wi-
zje dotyczące założenia drużyny, 

Wspólne zdjęcie zespołu już po wręczeniu medali

podchodziłem do tego z dystan-
sem. Dziś, po roku mogę po-
wiedzieć, że ten pomysł okazał 
się sukcesem. O Zrywie słysza-
no już w całym województwie, 
a niebawem także poza jego gra-
nicami. Cieszy fakt, że siatków-
ka staje się tak popularna. To 
sport, w którym oprócz talentu 
i ciężkiej pracy do odniesienia 
sukcesu potrzebny jest także 
specyficzny charakter. Siatków-
ka to sport, w którym drużyna 
musi być jednością. Jeśli jedno 

ogniwo zawodzi, cała gra nie 
idzie - mówi Ryszard Ciężki.

Za sezon ligowy oraz przy-
gotowania do startu w rozgryw-
kach zawodniczkom, rodzicom 
oraz trenerowi dziękował prezes 
Zrywu Marek Barczewski.

Zawodniczki Zrywu oprócz 
medali otrzymały także dresy 
od KPZPS, ponieważ będą jedną 
z dwóch drużyn reprezentują-
cych kujawsko-pomorskie w ba-
rażach o awans do II ligi.

PW
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